RA. 


20 Lutego 1894. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 ceńtów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 85 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie I zł, Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preuumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowauy osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. - 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana Adam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDÓWA 


Sprostowanie. 


W tutejszem ogłoszeniu z dnia 6 lute- 
go 1894 do l. 2.801 zaszła pomyłka co do 
ceny formularzy na zawiadomienia szkolne 
w języku ruskim. 

Cena tych formularzy ma wynosić, po- 
dobnie jak cena formularzy na zawiadomie- 
nia szkolne w języku polskim, 40 centów od 
libry, złożonej z 25 arkuszy czyli 50 egzem- 
plarzy. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 lutego. 


Fleciere si nequeo superos, acheronta 
movcbo; — ponieważ nie mogę ugiąć lordów, 
wzburzę przeto przeciw nim namiętności wiel- 
kich mas ludu, — powiedział sobie Gladstone 
i z całą systematycznością stosując tę pra- 
wdziwie demagogiczną receptę, rozpoczął sta- 
nowszą, energiczną i zaciętą kampanię prze- 
ciw Izbie wyższej, Ta Izba wyższa jest bo- 
wiem zaporą dla jego dążności, przeszkodą 
dla przeprowadzenia jego planów, rafą pod- 
wodną, o którą się rozbija, lub mielizną, na 
której osiada łódź jego marzeń politycznych, 
ta łódź, która tak bliską zdawała się już 


j być bezpiecznej i spokojnej przystani! Wszak | wolę, aniżeli narazić się na niepewny rezul- 
tylko o opór Izby lordów rozbiły się marze- | tat walki wyborczej. Tymczasem zaś, chcąc 
nia, jakie genialny starzec przywiązywał do, zmusić lordów do ustępstw, a pragnąc zara- 


Home-rulu, tego szlachetnego ale nieprakty- 
czneso zarazem wcielenia idei sprawiedliwo- 
ści dziejowej; o jej opór rozbija się nieustan- 
nie każde jego usiłowanie, które zapewnić ma 
stronnictwu liberalnemu wzmożenie lub przy- 
najmniej zachowanie dawnej popularności; 
każda praca, każdy zamiar, który ma Anglię 
przekonać o uzasadnieniu liberalnych tenden- 
cyj lub o produktywności rządów stronnictwa 
whigów! Niedawno znowu odesłała Izba 
lordów dwa bile: bil o radach parafialnych 
i o odpowiedzialności fabrykantów, które Izba 
gmin po długich i mozolnych obradach u- 
chwaliła, — napowrót do tej Izby, a odesłała 
poczyniwszy w nich takie zmiany, na które 
rząd się nie może zgodzić, i których libe- 
ralna większość Izby gmin przyjąć nie zechce. 
W ten sposób zaś usiłuje Izba lordów usunąć 
whigom grunt z pod nóg, przekonywa bo- 
wiem wyborców ich, że whigowie nie dla 
nich nie są w stanie zrobić, że nie mogą 
oni dać im nawet tych ustaw, które są ogól- 
nie w kraju tak popularne, jak obie wspo- 
mniane ustawy. Izba lordów chce w ten spo- 
sób zmusić także Gladstone'a, aby rozwiązał 
parlament, liczy bowiem na to, że wobee 
niechęci, z jaką przeważna część opinii 
publicznej w Anglii i Szkocyi zapatruje się 
dzisiaj na Home-rule , powiodłoby się stron- 
nictwu konserwatywnemu odnieść przy no- 
wych wyborach napowrót zwycięstwo. — Do- 
tychezay jednak ta polityka lordów osiągała 
cel wprost przeciwny, Gladstone bowiem za- 
wsze jeszcze stanowczo się opiera projektom 
„odwołania się do narodu* i raczej gotów 
jest wszystko uczynić, aby przeprzeć swoją 
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(Ciąg dalszy). 


Czasem tylko — od wyjazdu męża zda- 
rzyło się to może dwa albo trzy razy, gdy 
posiedzenie wieczorne przy kominku zbyt dłu- 
go się przeciągnęło, gdy dwunasta biła a 
Kiliński niechętnie i leniwie zabierał się do 
odejścia, gdy w rozmowie kilkugodzinnej potrą- 
cone były przedmioty najróżnorodniejsze, dra- 
żniące umysł a niepokojące serce, Halka wra- 
cała do swego sypialnego pokoju z rodzajem 
niewysłowionego niezadowolenia w duchu. 

Jakiś niesmak odczuwała, — jakaś dra- 
żniąca nuta odzywała się w niej. 

Ale nie chciała — nie, nie chciała ba- 
dać powodu tych ujemnych wrażeń. 

— Na każdego człowieka przychodzą 
chwile rozdrażnienia. Lepiej nie podsycać nie- 
pokoju analizą. — Popsulabym sobie chwile 
szczęścia, może bardzo krótkie chwile. Trze- 
ba je wyzyskać. 

W gruncie ducha składała ten wewnętrz- 
ny niepokój na wiszący nad nią wyrok, na 
który sama siebie skazała. 

— Sumienie mnie dręczy, 
nie spełniłam jeszcze. 


że ślubu 


Nie chciała dopuścić myśli, że sumie- 
nie dręczy ją z innego powodu. — Innego 
powodu nie widziała, — nie chciała wi- 


dzieć, — oczy gwałtownie zamykała, aby 
wzrastającego światła nie spostrzedz. 

To były zresztą krótkie chwile tylko. 
Sen nadchodził; nie ten do zmory podobny, 
w którym pustkę czuła. 

Teraz sypiała snem zdrowym i pokrze- 
piającym. Ostatnie jej spojrzenie było dla 
dziecka. Ostatnie myśli dla dziecka, także i 
sen dziecka ją do snu kołysał. 

Z rana szczebioń syna ją budził, do 
pełni życia powoływał, cel każdej chwili na- 


dawał. — Więc wszelkie niepokoje usuwane 
były siłą woli, w najskrytsze głębiny ducha, 
trzymane w oddali, by „nie zakłócać chwil 
szczęścia. * 

Spowiedź, którą sobie jako zadosyću- 
czynienia za przeszłość wyznaczyła , tamo- 
wała całkiem zwrócenie się uwagi na nie- 
bezpieczeństwo nieokreślone. 

Bo dlaczegóż upatrywać miała złe ja- 
kie w rozmowach trzymających się zawsze 
kwestyi oderwanych, pojęć ogólnych, dysput 
metafizycznych ? 

Staś ostatni raz zarzucił ręce na szyję 
matki, ostatnie pocałunki złożył na jej twa- 
rzy i stara zaufana bona zabrała go z sobą 
by go do snu ułożyć. 

Kiliński czuje, że czas się odezwać, — 
że minęła chwila złudzeń — ale rzeczywi- 
stość, do której wraca prawie tyle jest warta 
co złudzenia. 

Teraz zabierze myśl tej kobiety na wła- 
sność, posiadać ją będzie przez kilka godzin, 
niepodzielnie, — ona teraz do niego należeć 
będzie wyłącznie, — nim, jego myślą, jego 
duchem zajętą być musi. 

Służący wnosi na tacy zastawę do her- 
baty. Halka zajęta jej przygotowaniem wstaje, 
nachyla się, rękę wyciąga lub cofa, siada 
znowu by czekać spokojnie aż herbata na- 
ciągnie. — Kiliński rozkoszuje się każdym 
jej ruchem, — wdzięk dystynkceyi i spokoju 
na chwilę jej nie opuszcza. 

Ona w tej chwili jeszcze za synem my- 
ślą wybiega a twarz jej rozjaśnia się uśmie- 
chem serdecznym, pełnym macierzyńskiej 
dumy. 

— (o tu począć z tym chłopcem? — 
mówi trochę zakłopotana. — Codzień ta sama 
historya; po matce i ojcu, w pacierzach ko- 
lej przychodzi na oślicę i Werbla. I cóż ja 
mu odpowiem na taki mądry argument, że 
Bóg i zwierzęta kocha ? 

— Zostawić mu jego religijne przeko- 
nania — odpowiada Kiliński, — Ostatecznie 
ani pani, ani ja, ani żaden filozof na świe- 
cie wiedzieć nie może, czy Staś nie ma słu- 
szności. Jeżeli Stwórca jest, jeżeli jest istotą 
indywidualną , jeżeli wszystko co istnieje w 
wszechświecie, jest Jego dziełem to zkądże 


zem na wypadek rozwiązania parlamentu 
przygotować sobie, przez rzucenie hasła re- 
formy Izby wyższej teren i program wybor- 
czy, z całą powagą zabiera się do walki z 
lordami i agitacyę przeciw nim przenosi z 
murów Westminsteru do zebrań politycznych 
i do szpalt prasy codziennej. „Najbiiższe 
zadanie stronnictwa liberalnego, - woła po- 
tężny organ whigów, Daily News samo 
przez się zarysowuje się jasno: jest niem 
walka z Izbą lordów !* — a mowy: kaucle- 
rza skarbu. sir Harcourta, dalej ministrów 
Campbell-Bannermana, Bryce'a i Morley'a, 
wygłoszone w ostatnich dniach na zgroma 
dzeniach stronnictwa liberalnego, brzmią 
już nie jak pobudka do walki, lecz jak od- 
głos zbliżającej się wrzawy bojowej. 
Moralnym trudno nazwać ten sposób 
prowadzenia walki politycznej, ale wątpliwą 
także jest rzeczą, czy będzie on skutecznym. 
Parlamentaryzm ma dla każdego Anglika 
urok wielki, atradycya i usposobienie narodu 
nadają mu jeszeze głębsze znaczenie. Wobec 
tego, widoki sztandaru wojennego, jaki roz- 
wija Gladstone, nie są zbyt znaczne. Dotych- 
czas zdołał on zjednać dla swej idei tylko 
przywódcę socyalistów, Johna Burnsa, który 
na zgromadzeniu publicznem nazwał nieda- 
wno Izbę lordów „anachronizmem*, — cały 
kraj natomiast dość zimno jeszcze zachowuje 


|Się wobec agitacyi whigów. Jeszcze dopóki 


igladstone stoi na czele stronnictwa liberal- 
nego, urok jego imienia trzyma i łączy roz- 
liczne odłamy tego stronnictwa, — cóż jednak 
stanie się, jeżeli spełnią się te przepowiednie, 
które niedawno obiegały prasę angielską, że 
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Gladstone usunie się, — cóż będzie, jeżeli z 
dłoni Grand - Old - Mann'a wypadnie buława 
, przywódcy ? 


Lwów, d. 19 lutego. 

W sprawozdaniach dzienników  tutej- 
szych z ostatniego posiedzenia Rady miej- 
skiej, pojawiły się przed kilku dniami do- 
niesienia, tyczące się dostawy mięsa 
dla tutejszej załogi wojskowej. 
2 autentycznego źródła dowiadujemy się w tej 
kwestyi, że władze wojskowe, ze względu na 
zdrowie i na dobre odżywianie się Żołnierzy, 
nie mogły być zadowolnionemi z tej dostawy 
mięsa dla wojska, jaka była wynikiem zwy- 
czajnej .konkurencyi rzeźników lwowskich. 

W skutek tego nawiązano od pewnego 
czasu układy, które miały na celu doprowa- 
dzenie do skutku iunego a korzystniejszego 
rodzaju dostawy mięsa dla wojska. Zniesio- 
no też od niejakiego czasu publiczną kon- 
kurencyę w dostawie mięsa. Wiele firm nie- 
galicyjskich przedłożyło władzom wojskowym 
mniej lub więcej nadające się do przyjęcia 
oferty, podczas gdy przedsiębiorcy galicyjscy 
nie przedstawili nawet w przybliżeniu podo- 
bnych korzyści. 

Mimo to jednak władze wojskowe, roz- 
pisująe ten konkurs, kilkakrotnie już prze- 
dłużają termin do zgłaszania ofert, i dokła- 
dnie pouczają interesowane koła przedsię- 
biorców galicyjskich o stanie rzeczy. 

Stanowcza decyzya w tej sprawie, 
o ile wiemy, jeszcze nie zapadła; a wobec 
| tego, tem więcej wydało się nam rzeczą po- 
trzebną, na niesłuszne i zgoła nieuzasadnione 
skargi i agitacye w tej mierze odpowiedzieć 
przedmiotowem przedstawieniem istotnego 
stanu rzeczy. 


OE AZ ZR RZN 


my możemy wiedzieć czy robi różnicę w mi- 
łości dla dzieł swoich? Prędzej przypuścić 
można, że wszystko otacza jedną, wielką nie- 
podzielną miłością. 

— Nie, tak niepodobna myśleć. Im 
doskonalsze stworzenie, tem Stwórea więcej 
upodobać sobie w niem musi. Człowiek jeden 
ma prawo do Jego miłości, — inne twory 
tylko do Jego opieki. Naturalnie, mówię 
w tej chwili o istotach na tej ziemi żyjących. 

-- Takie twierdzenie niema podstawy. 
Najpierw wszystkie stworzenia są doskonałe 
w swoim rodzaju. To tylko ludzka zarozu- 
miałość, że człowiek ma być wyższym od 
zwierzecia. Tak, — o tyle, że myśli. Ale 
bezwzględnej wyższości niema dla tego sa- 
mego, że myślą często stoi niżej od zwie- 
rzęcia. Gdybym miał dwoje dzieci, jedno 
z nich byłoby obdarzone bystrą inteligencyą, 
ale złe bardzo i życieby mi zatruwało, dru- 
gie, pozbawione rozumu, ale byłoby potulne, 
słodkie i nikomu krzywdy nie wyrządzające, 
to drugie byłoby mi milsze. Jeżeli Bóg 
stworzył naszą duszę na pedobieństwo Swoje', 
to w zasadzie myśli i czuje tak, jak my, — 
a zatem, zkąd ta pewność. że więcej kocha 
stworzenie na złe obracające dary Jego, niż 
takie, które mniej otrzymało i dąży wy- 
tkniętą mu drogą? 

— Dla czego pan dodajesz to wieczne 
„jeżeli*. To takie męczące dla umysłu. Ni- 
gdy na czem innem, jak na „jeżeli“ się nie 
opierać. „Jeżeli“ jest Stwórca, „jeżeli“ w nas 
wlał duszę na obraz i podobieństwo swoje. 
Zawsze „jeżeli“. 

— QOdkądże pani sprzeciwiasz się temu 
systemowi rozumowania? — To wszystko, co 
oparte na absolutnem twierdzeniu, może nas 
w błąd wprowadzić. Ten jeden system, choć 
nie dochodzi do żadnego stanowczego „tak*, 
przecież i zaślepić nas nie może. Pani dawniej 
nienawidziłaś stanowczych „tak i nie“. — 
Wszystko kończyło się na wielkiem „być 
może*. Nic nie twierdzę, bo nie nie wiem. 

— I do jakiego rezultatu doprowadziło 
mnie to niezgłębione „Que sais-je“. — Czy 
wszyscy trzymający się tej teoryi nie są po 
prostu mgławicami? 

— Może to i prawda. Ale z drugiej 
strony, gdyby nie było ludzi, którzy całe 
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życie borykają się z olbrzymim znakiem za- 
pytania, bylibyśmy pogrążeni w wiekszych 
jeszcze ciemnościach. Ludzie twierdzący nie 
mogą iść dalej, bo im ich „tak“ wystarcza. 
Tylko ci, co nie nie wiedzą, a wszystko pra- 
gnęliby wiedzieć, tylko ci posunęli świat na 
jaśniejsze tory. 

— Tak, a na tych pseudo-jaśniejszych 
torach ciągle idą nowe generacye naprzód 
i tak, jak dawne narzekają, że nic nie wi- 
dzą, że ciemno dokoła; czy nie lepiej choćby 
się łudzić, że coś wiemy, byle nam złudzenie 
to za kotwicę służyło. 

— To zależy. Dla tych, którzy kotwicy 
potrzebują, myślę, że lepiej. Wszystko wzglę- 
dnem jest na tym świecie. Więc i takie po- 
jęcie rzeczy ma swoje dobre i złe strony. 

— Widzi pan „dobre i złe“. Te okre- 
ślenia same przez się są twierdzeniem. Jest 
dobre i jest złe. Na to się pam zgadzasz i tu 
nie powiesz „jeżeli* jest dobre i złe. 

— Na wszelkie pojęcia zgadzam się 
względnie. Otóż względnie do świata, na 
którym żyjemy dobre i złe istnieje. 

— Bezwzględnie nie? — pytała Halka 
z podwojoną ciekawością w głosie i jakby 
z pewną obawą. 

On spojrzał na nią uważnie. Po chwi- 
lowym namyśle odparł slowami Montaigne'a 
dawniej przez Halkę cytowanemi. — Que 
sais je, ? 

— Więc przypuśćmy, że daję uroczystą 
obietnicę, że się wiążę słowem, czy wolno 
mi obietnicy nie dotrzymać, słowo złamać? 
Nie będzie to ani dobrem, ani złem? W nie- 
spełnieniu ślubów nic złego nie ma. 

Kiliński zelektryzowany był tem pyta- 
niem. Czy rozmowa z ogólnych kwestyi, na 
osobisty przedmiot schodziła? czy też Halka 
wybrała ten przykład zlego i dobrego wy- 
padkiem tylko, nie przywiązując do tego ża- 
dnej wagi Czyżby myślała o węzłach mał- 
żeńskich, gdy rzuciła mu to pytanie? 

Ale nie; to być nie może. Nie byłaby 
go tak jasno postawiła. ` 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 14 lutego b. r.: 

1. Wyznaczyć na drugich reprezentan- 
tów zawodu nauczycielskiego: kierującego 
nauczyciela 5-klasowej szkoły w Bóbrce, Teo- 
dora Skaleckiego do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Bóbrce; nauczyciela kierujące- 
go 6-klasowej szkoły w Krośnie, Tomasza 
Kotulę do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Krośnie. 

Q. ustanowić osobnego nauczyciela re- 
ligii rz.-kat. dla 5-klasowej szkoły ludowej 
w Ropczycach od 1 września 1894. 

3. Ustanowić osobnych nauczycieli re- 
ligii rz.-kat. i gr-kat. dla szkól ludowych 
w Rawie ruskiej, od 1 września 1894. 

4. zorganizować szkoły ludowe: w Le- 
szezynie pow. Bochnia, od 1 września 1894; 
w Polanie, pow. Lisko, od 1 września 1895. 

5. przekształcić jednoklasowe szkoły 
ludowe w Gaju, pow. Wieliczka i w Pni- 
kucie, pow. Mościska, na dwuklasowe, od 1 
września 1894. 

6. zamianować nauczycielami szkół lu- 
dowych: Ludwika Krogulskiego w Książni- 
cach; Jana Jaskułowskiego w Bortnikach; 
Antoniego Smendę w Tarnowiey Polnej; An- 
nę Biedrzycką nauczycielką starszą 3-klaso- 
wej szkoły w Ottynii; Szczęsnego Hanusza 
starszym nauczycielem, Emeryka Bogusie- 
wicza młodszym nauczycielem i Teofilę Ro- 
żańską młodszą nauczycielką 5-klasowej szko- 
ły w Tłumaczu; Wojciecha Skowrońskiego 
nauczycielem w Omolasie; Jakóba Wawrę 
w Zborowicach; Jana Zabawkę w Gliniku 
Maryampolskim ; Franciszka Sikorskiego kie- 
rującym nauczycielem 2-kl. szkoły w Rze- 
pienniku Biskupim; Ferdynanda Paska nau- 
czycielem w Josefsdorfie ; Maryę Drożdżównę 
nauczycielką w Chabówce; Bronisława £o- 
bodę nauczycielem w Gawłowie Starym; Zo- 
fię Karlińską młodszą nauczycielką 2-klas. 
szkoły w Woli Batorskiej; Bronisława Ku- 
lińskiego nauczycielem w Iwaczowie Dol- 
nym; Sabinę loosównę kierującą naczyciel- 
ką, Józefę Janinę Twardowską i Wilhelminę 
Leitnerównę starszemi nauczycielkami, Jó- 
zefę Studzińską młodszą nauczycielką 4 klas. 
szkoły żeńskiej w Tarnopolu; Wandę Terti- 
lównę i Stanisławę Teisseyre starszemi nau. 
czycielkami 4-klas. szkoły żeńskiej połączo- 
nej ze szkołą wydziałową żeńską w Tarno- 
polu; Józefa Tarczyńskiego starszym nauczy- 
cielem 6-klas. szkoły męskiej w Jarosławiu; į 
Bronisława Tustanowskiego nauczycielem w 
Kurowicach; Karolinę Totowską kierującą 
nauczycielką, Rozalię Grabowską i Wincentę 
Berwidównę starszemi nauczycielkami 4-klas. 
szkoły żeńskiej w Dolinie; Łukasza Społskie- 
go nauczycielem kierującym 2-klas. szkoły 
w Rzeczycy: Rozalię Sokołowską nuuczycie|- 
ką starszą 4-klas. szkoły żeńskiej w Bole- 
chowie ; Ludwika Wnękowskiego nauczycie- 
lem w Kotowej Woli; Józefa Krausa w Brzo- 
zie królewskiej; Andrzeja Selwę w Jarocinie; 
Zofię Machalską nauczycielką młodszą 5-kl. 
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IV. 
(Dokończenie). 

I zagłębiała się w myślach, czując 
w głębi serca, że nie zdoła wyrzec się Je- 
rzego, nie może zdecydować się na to; i 
dlaczegoż chwytać się tej ostateczności, kie- 
dy w gruncie rzeczy kochają się wzajemnie ? 

Nagle myśl jej przyszła , jak natchnie- 
nie. Przypomniała sobie, że trzy miesiące 
temu była zaproszoną na bal w Eurece. 
Przyjaciółka jej, miss Jennie Błood, u której 
mieszkała, poradziła jej, by się wygorsowała, 
i z jej pomocą ubrała się po raz pierwszy 
w stanik, który odkrywał jej ramiona. Z po- 
czątku czuła się nieswoją, bardzo nieswoją, 
ale widocznie mężczyznom to się podobało. 
Czytała zachwyt w ich oczach, a Jennie 
Blood powiedziała jej, że zawróciła wszyst- 


kim głowy. , l 
Gdyby Jerzy mógł ją widzieć wygorso- 
waną, -- rumieniła się na tę myśl — mo- 


nadeszło 
W ciągu dnia było teraz zawsze gorąco, 
dlaczegożby nie miała ubrać się jak na bal, 
łub podobnie ? Serce jej mocno biło podczas 
gdy obmyślała rzecz całą. Pójdzie sprzątać 
w pokoju Banerofta, zanim on wróci ze 
szkoły... W gruncie rzeczy, cóż w tem złe- 
go? czyż nie mówiono jej, że na południu 
wszystkie dziewczęta noszą wygorsowane su- 
knie? a zresztą, kochała Jerzego i on ją 
kochał, bez wątpienia. Wahała się; naresz- 
cie postanowiła spróbować, ale gdy się zo- 
baczyła w lustrze, przestraszyła się. Nie! 
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szkoły w Nisku; Józefa Tyrałę nauczycielem 
w Jaworniku; Stefanię Nogównę nauczyciel- 
ką młodszą 5 klas. szkoły w Myślenicach ; 
Felicyę Ulenieeką młodszą nauczycielką 5-kl. 
szkoły w Horodence; Leontynę Lityńską 
starszą nauczycielką i Helenę Kozłowską 
młodszą nauczycielką 8-kl. szkoły w Ustrzy- 
kach Dolnych; Józefa Deckera nauczycielem 
w Baligrodzie; Joannę Ostafińską i Kamilę 
Des Loges starszemi nauczycielkami 5-klas. 
szkoły w Przemyślanach; ks. Juliana Jarem- 
kiewicza nauczycielem religii gr.-kat. 5-klas. 
szkoły męskiej w Jaworowie: Bazylego Pod 
leśniuka nauczycielem w Żukowie; Jana 
Helfera kierującym nauczycielem 3-klasowej 
szkoły w Jezupolu; Emilię Kumanowską 
nauczycielką szkoły wydziałowej żeńskiej w 
Stanisławowie; Annę Litwinowiczównę star- 
szą nauczycielką 5 klas. szkoły żeńskiej po- 
łączonej ze szkołą wydziałową żeńską w Šta- 
nisławowie; Michała Nadachowskiego i Ka- 
zimierza Hollendera młodszymi nauczyciela - 
mi 6-kl. szkoły męskiej im. Mickiewicza w 
Stanisławowie; ks. Teodora Jaremę nauczy- 
cielem religii gr.-kat. w 6-kl. szkole męskiej 
w Przemyślu; ks. Emila Kormosza nauczy- 
cielem religii gr.-kat. w 4-kl. szkole męskiej 
im. Konarskiego w Przemyślu; Mikołaja Bo- 
dnara kierującym nauczycielem 2-kl. szkoły 
w Wielkich Oczach ; Michała Worobca nau- 
czycielem w Jażowie starym; Teodora Ska- 
leckiego kierującym nauczycielem 5-kl. szko- 
ły w Bóbree; Michała Kronenberga nauczy- 
cielm kierującym 2-kl. szkoły w Królówce. 

7. zamianować zastępcami nauczycieli 
w szkole realnej w Krakowie Marcelego Ma- 
ternowskiego i Szczęsnego Tobiczyka. 

8. zatwierdzić w zawodzie nauczyciel- 
skim Jacka Zielińskiego w gimnazyum w 
Jarosławiu. 

9. Przyznać dodatki pięcioletnie: Fran- 
ciszkowi Preisendanzowi, głównemu nauczy 
cielowi w seminaryum nauczycielskiem mę: 
skiem w Krakowie, drugi dodatek; Janowi 
Brzezinie nauczycielowi szkoły ćwiczeń w se- 
minaryum  nauczycielskiem w Tarnopolu, 
trzeci dodatek; Jakóbowi Kowalskiemu, nau- 
czycielowi szkoły ćwiczeń w  seminaryum 
nauczycielskiem męskiem w Krakowie, drugi 
dodatek pięcioletni. 

10. Przyjąć do wiadomości sprawozda- 
nie krajowego inspektora szkół z lustracji 
gimnazyum IV. we Lwowie. 

11. Przyjąć do wiadomości sprawozda- 
nie krajowego inspektora szkół z lustracyi 
nauki geometryi wykreślnej w gimnazyach. 

Aprobować do użytku szkolnego 
w szkołach średnich podręcznik p. t : „Dra 
Osypa Rostafinskoho botanika szkilna na klasy 
nyższi. Na jazyk ruskij perełożyw Iwan 
Werebratskij*. Lwów 1894. Cena egzempla- 
rza oprawnego 70 ct. (1 k. 40 h). 

13. Zaliczyć w poczet książek poleco- 
nych do obowiązkowej lektury prywatnej 
w szkołach średnich: Jana Chryzostoma Pa- 
ska pamiętniki, dla młodzieży skrócił i obja- 
śnił Romuald A. Bobin. Nakładem towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych. (Biblioteka 
dla młodzieży. Tomik X). Lwów 1894. Cena 
egzemplarza broszurowanego 70 ct. 


14, Polecić do bibliotek szkół ludowych | 1000 zł., w Tarnowie 100 zł., Towarzystwo 


dziełko: Rozhowory o ruskij prawopysy jak 
czuw tak spysaw M. Oleszczuk. Nakładom 
komitetu wydawnyctwa knyżok ludowych“. 
We Lwowie 1898. Cena egzemplarza bro- 
szurowanego 6 ct. 


Sprawy sejmowe. 


(Subwencye i zapomogi uchwalone przez 
Sejm w budżecie krajowym na rok 1894). 


($) W budżecie krajowym uchwalonym 
przez Sejm na rok 1894, znajduje się wiele 
subwencyj i zapomóg udzielonych instytu- 
cyom i osobom prywatnym. Ze względu na 
szerokie koła interesowanych podajemy wykaz 
tych subwencyj, zestawiony według katego- 
ryj. I tak otrzymali subwencje: 


Na cele dobroczynne: Szpitale 
SS. Miłosierdzia w Czerwonogrodzie, Rozdole i 
Bursztynie 900 zł., szpital SS. Miłosierdzia 
w Nowosiółkach 300 zł., dom ubogich i sie- 
rot w Krakowie 5424 zł., zakład św. Józefa 
dła osieroconych chłopeów w Krakowie zł. 
1000, komitet ochronek w Krakowie 550 zł., 
Towarzystwo ochronek chrześciańskich we 
Lwowie 500 zł., Towarzystwo opieki nad nie- 
mowlętami pod wezwaniem „Dzieciątka Je- 
zus“ 100 zł, na urządzenie wewnętrzne 
ochronki w Wielkich Oczach 300 zł., To- 
warzystwo miłosierdzia pod godłem Opatrz- 
ności we Lwowie 1200 zł., galic. Towarzy- 
stwo opieki nad uwolnionymi więźniami 100 
zł., zakład osieroconych dziewcząt im. Józefa 
Ziemiańskiego w Przemyślu; zarząd Towa- 
rzystwa weteranów z r. 1831 w Krakowie 
2700 zł., zaś we Lwowie 1800 zł., zakład 
św. Józefa dla chorych nieuleczalnych i wy- 
zdrowieńców we Lwowie 1000 zł., na utrzy- 
manie rymanowskiej kolonii leczniczej 300 zł., 
lecznica powszechna we Lwowie 1000 zł., 
kolonia lecznicza w Rabce 1300 zł. 

Na cele wykształcenia i oświa- 
ty: Akademia Umiejętności w Krakowie zł. 
30.000, zakład głuchoniemych we Lwowie 
8900 zł., szkoła głuchoniemych lzaaka Bar- 
dacha we Lwowie 400 zł., zakład ślepych 
we Lwowie 2000 zł, Tow. gimn. „Sokół* 
we Lwowie 1000zł., Tow. gimn. „Sokół“ w 
Krakowie 500 zł., dla Towarz. gimnastycznych 
na prowineyi do rozporządzalności Wydziału 
krajowego 800 zł, dla internatów nauczy- 
cielskich do dyspozycyi Wydziału kraj. zł. 
4400, dla internatu PP. Nazaretane* w Kra 
kowie 1000 zł., Internat ks. Zmartwyciwstań- 
ców we Lwowie 4500 zł., ks. Siemaszki Każ. 
dom schronienia i dobrowolnej praey dla 
opuszczonych i moralnie zaniedbanych chłop- | 
ców w Krakowie 500zł., czasopismu „Szkoła“ | 
500 zł., „Muzenm* 1000 zł., „Kosmos* zł. 
400, „Uezytel* 500 zł., „Posłannyk* 400 zł., 
dla młodzieży kształcącej się w naukach i 
sztukach do dyspozycyi Wydziału krajowego | 
3000 zł.: Towarzystwo „Proświta* 2000 A 
„Macierz polska“ 5000 zł., Tow. oświaty lu- | 
dowej we Lwowie 1000 zł., w Krakowie zł. i 


nie mogła zostać tak ubraną w świetle 


dziennem! 


niego; co do niej, uczyniła wszystko, eo by- 
ło w jej mocy, żeby zadowolnić najwybre- 
dniejszego z mężczyzn. 

W pół godziny potem Bancroft wracał 
ze szkoły prosto do swego pokoju. Kiedy o- 
twierał drzwi, Lou, stojąca przy środkowym 
stole, wydała krótki okrzyk zdziwienia, otu- 
lając się w szalik. 

— Och! Jerzy, jakżeś mnie przestra- 
szył! Składałam właśnie twoje rzeczy... 1 
zarumieniła się cała, ale badawczym wzro- 
kiem śledziła wrażenia na jego twiuzy. 

— Dziękuję, odparł niedbale. 

Potem, widząc, że Lou ciągle stoi. 

— Jakaś ty piękna! rzekł. Podoba mi 
się ten ubior, bardzo ci do twarzy. 

Zbliżył się ku niej. Młoda dziewczyna 
uczyniła ruch, jakby wyciągając ręce do nie- 
go, ale nagle szalik spadł i cała jej piękność 
ukazała się jego oczom. Baneroft raz jeszcze 
olśniony został doskonałością form, czysto fi- 
zyczną, ale coś, co wyczytał w jej twarzy, 
zastanowiło go. Straszna zazdrość szarpnęła 
go za serce i patrząc na nią, niewzruszony : 

— Przypuszezam, rzekł, że suknia ta 
została włożoną na intencyę pana Bark- 
mana. 

— Och! Jerzy, zawołała Lou z rozpa- 
czą, nie było go tutaj dziś wcale! 

Ponieważ Baneroft nie przestawał być 
zimny, dodała : 

— Włożyłam ją dla ciebie, Jerzy, wie- 
rzaj mi! 

Ale nie dawał się przekonać ; to było 
okropne! Miała uczucie, że wydała się ze swoją 
tajemnicą i zalała się gorżkiemi łzami. 

Wtedy Baneroft ujął ją w ramiona, u- 
siłował uspokoić. i tak dobrze brwł się do 
rzeczy, że sam się poruszył. Płacz jej jednak 
nie ustawał. Czyniła wszystko co mogła i na 
nie się to nie zdało! Nareszcie Bancroft, wi- 
dząc, że nie może tych łez utulić, zniecier- 
pliwił się; pułapka wydała mu się nadto po- 
spolitą; co za wstyd! bezezelność |! Jakby w 


historyczne we Lwowie 700 zł., dla burs mie- 
szezących ubogą młodzież do dyspozycji 
Wydziału krajowego 4000 zł., dla stowarzy- 
szeń akademiekich do rozp. Wydz. kraj. zł. 
700, Tow. im. Adama Mickiewicza 400 zł., 
stowarzyszeniom rzemieślniczym do dyspo- 
zycyi Wydz. kraj. 1800 zł, Tow. pedago- 
giczne we Lwowie na lwowską kolonię wa- 
kacyjną 200 zł., szkoła SS. Felicyanek w Uhno- 
wie 300 zł., Przytulisko wiedeńskie 100 zł., 
Towarzystwo pedagogiczne we Lwowie na 
pokrycie kosztów walnego zgromadzenia zł. 
200, Józef Poliński na wydawnictwo dzieł 
stenograficznych 200 zł., kolegium profeso- 
rów Szkoły politechnicznej we Lwowie na 
wydawnictwo biblioteki politechnicznej zł. 
500, na wydawnictwo dziełek ludowych we 
Lwowie 1000 zł., Aleksander Barwiński na 
wydawnictwo ruskiej biblioteki historycznej 
we Lwowie 500 zł., Towarzystwo im. Szew- 
czenki we Lwowie na wydawnictwo dzieł 
naukowych ruskich 500 zł., czasopismo „Dzwi- 
nok* 100 zł., Towarzystwo ruskie „Gromada* 
w Wiedniu 100 zł., ks. Cyryl Sieleeki w Zu- 
żelu na nowieyat Sióstr służebniczek ruskich; 
teatr stanisławowski im. Fredry 500 zł., 
Towarzystwo muzyczne w Krakowie 800 zł., 
konserwatoryum muzyczne w Krakowie zł. 
2000, Towarzystwo muzyczne we Lwowie zł. 
38000, Towarzystwo Harmonia we Lwowie 
300 zł, Towarzystwo spiewackie „Lutnia“ 
we Lwowie 500 zł., „Bojan* we Lwowie zł. 
200, „Lutnia“ w Krakowie 200 zł., „Echo“ 
we Lwowie 200 zł, koło spiewacko-gimna- 
styczne nauczycieli we Lwowie 100 zł. 

Na pomniki historyczne: Na re- 
stauracyę kościoła św. Kingi w Bochni 500 
zł., dla muzeum narodowego w Krakowie zł. 
500, na badanie i ocalenie zabytków staro- 
żytnych, pismiennych i archeologicznych dla 
zakładu narod. im. Ossolińskich we Lwowie 
500 zł. 

Na cele rolnictwa i górnictwa: 
Dr. Gustaw Piotrowski na wydawnietwo pod- 
ręcznika „Fizyologia zwierząt domowych* zł, 
600, na fundusz pożyczkowy dla Kółek rol- 
niezych 5000 zł, Towarzystwa rolnicze we 
Lwowie i Krakowie po 5000 zł, na wy- 
dawnietwo czasopisma „Sylwan“ 100 zł., 
Towarzystwo rybackie w Krakowie 250 zł., 
na wydawnictwo „lygodnika rolniczego“ w 
Krakowie 500 zł, 

Na cele przemysłowe: Zakłady 
dla nauki robót kobiecych: szkoła wydzia- 
łowa im. św. Scholastyki w Krakowie 500 zł., 
szkoła robót utrzymywana przez Towarzystwo 
Pracy kobiet we Lwowie 700 zł., szkoła ro- 
bót kobiecych PP. Benedyktynek w Przemy- 
slu 420 zł., Towarzystwo Pracy kobiet w Ko- 
łomyi 250 zł., Towarzystwo Pracy kobiet w 
Krakowie 500 zł., muzeum przemysłowe we 
Lwowie 2000 zł., muzeum przemysłowe w 
Krakowie 2000 zł. 

Na rozmaite eele: Dla ks. Unitów 
chełmskieb, ich wdów i sierot 1500 zł., To- 
warzystwo ratunkowe ochotnicze we Liwowie 
300 zł., Towarzystwo ochot. ratunkowe w 
Krakowie 300 zł., kraj. związek ochotniczych 
straży pożarnych 3000 zł., pogorzeleom: gm 
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mgnieniu błyskawicy ukazała się przed nim 
bez żadnej osłony ta dziecinna, litości godna 
próżność ! nie miał nad nią jednak litości, 
był na to za młody. Pogarda okazała się 
silniejszą. Usunął ramiona, któremi ją obej- 
mował, z długiem, boleśnem westchnieniem; 
Lou uciekła. 

Przebiegła korytarz i znalazłszy się w 
swoim pokoju, rzuciła się na łóżko i łkała 
tak, że mało jej serce nie pękło. Po tem 
wybuchu nastąpiło poczucie własnej nędzy. 
Wszystko straciła. Jerzy jej nie kochał, mu- 
siała obejść się bez niego przez resztę ży- 
cia; i znowu wielkie łzy % oczu jej padały... 

Nagle, myśl, że będzie zmuszoną zejść 
do stołu i tam spotkać się z nim, i pamięć 
tego co uczyniła, przejęły ją nieopisanym 
wstydem. Nie, nie mogła zdobyć się na to, 
nie mogła się narazić na spotkanie z jego 
wzrokiem! zostanie n siebie i powie matce, 
że cierpi na migrenę.... 

Widzieć go, było jej niepodobnem ; nie- 
nawidziła go i nienawidziła siebie samej 
przypominając sobie swoje upokorzenie. Wszys- 
cy w domu nieznośni jej się wydawali, gdy 
myślała o tych rzeczach. Trzeba oddalić się 
ztąd, za każdę cenę, najprędzej jak można. 
Pożałują jej, gdy jej nie będzie. 

Płacz jej był rozpaczliwym , lecz łzy 
ulgę jej przynosiły. Zaczęła zastanawiać się 
poważnie nad sytuacyą. Barkman chciał ją 
zabraćj do New-Yorku? Czy ma wyjść za 
niego?.. Nie, nigdy w świecie, ale poszłaby 
z nim, gdyby chciał być dla niej przyjacie- 
lem prawdziwym i nie obejmował jej ramie- 
niem... Jeżeliby chciał być jej przyjacielem, 
bardzo dobrze; jeżeli nie, pojedzie sama. Raz, 
będąc już w New-Yorku, potrafi sobie dać 
radę, znajdzie przyjaciół, będzie żyć, jak jej 
się podoba. 

Była samą na świecie, nikt o nią nie 
dbał. Matka, wolała Jaka, a potem, nie war- 
to z nią mówić, gdyż zaraz zaleje się łzami. 
Zresztą, bedzie pisywać do rodziny. A ojeiec..., 


Soroga powiatu sanockiego 150 zł, gminy 
Bokowa pow. podhajeckiego 150 zł., pogo- 
rzeleowi Janowi Passakasowi w QCucyłowie 
pow. nadwórniańskiego 60 zł. 


Sejmy krajowe. 


Z wyjątkiem Sejmu dolno-austryackie- 
go, który będzie obradował jeszcze przez 
dzień <zisiejszy i jutrzejszy, dalej Sejmów 
morawskiego i szląskiego, które w terminie 
wcześniejszym ukończyły swoje prace, wre- 
szcie Sejmu vorarlberskiego, zamkniętego z po- 
wodu znanych zajść, nim mógł załatwić w ca- 
łości program swoich prae, sesya wszystkich 
reprezentacyj krajowych została w sobotę d. 
17 b. m. zamknięta entuzyastycznymi okrzy- 
kami na cześć Najjaśniejszego Pana. W Sej- 
mie dalmatyńskim obwieścił Namiestnik 
koniec sesyi w chwili, gdy Izba zamierzała 
przystąpić do drugiego czytania adresu Bian- 
kiniego w sprawie przyłączenia Dalmacyi 
do Kroacyi. W Sejmie czeskim większość 
zgotowała Namiestnikowi br. Thunowi gorą- 
ce owacye a marszałek podniósł, iż sesya u- 
biegła była najpłodniejszą z dotychczasowych. 
Sejm bukowiński przed rozejściem się 
wybrał do Wydziału krajowego, w miejsce 
starszego komisarza skarbowego Tymińskie- 
go, który złożył mandat, p. Bazylego Wo- 
lana. 

Z niezwykłą jednomyślnością wszystkie 
dzienniki wiedeńskie oddają gorące pochwały 
Sejmowi galicyjskiemu, a nawet stawiają 
go za wzór innym reprezentacyom krajowym 
pod względem umiejętnego wyzyskania cza- 
su i okoliczności dla pozytywnej, błogiej w 
rezultaty pracy. 


SPRAWY MONARCHII 


(Zebramie komisyi dla budowy wiedeńskich 

zakładów komunikacyjnych. — Zasadnicze 

orzeczenie Trybunatu administracyjnego. — 
Sprawa posła ks. Einspielera). 


Dnia 17 b. m. odbyło się pod przewo- 
dnictwem P. Ministra handlu pełne zgroma- 
dzenie komisyi dla budowy wiedeńskich za- 
kładów komunikacyjnych. Zgromadzenie u- 
chwaliło za pomocą większych operacyj po- 
życzkowych uzyskać środki pieniężne na bu- 
dowle, bk*óre mają być wykonane w tym 
i przyszłym roku. 

— Trybunał administracyjny przychylił 
sie do zażalenia praskiej Rady miejskiej, wnie- 
sionego przeciw rozporządzeniu Ministerstwa 
spraw w*.nętrznych w sprawie umieszcze- 
nia w Pradze tablic z nazwami ulic w dwóch 
językach. Trybunał podniósł w motywach 
wyroku, że przytoczone rozporządzenie z 
r. 1765, które nakazuje aby przy oznaczaniu 
nazw ulic i miejscowości używano tabliczek 
z napisami w dwóch językach, nie jest obo- 


zapanuje nad sobą. Był bardzo dobry, ale nie 
był zdolny czuć wiele, przynajmniej tak się 
jej zdawało, gdyż nie okazywał tego na ze- 
wnątrz. Zresztą będzie pisywać. Tak uczyni 
to z pewnością. Postanowiwszy to wszystko, z 
twarzą czerwoną od gorączki, z zaciśniętemi 
kułaczkami małych rąk, puściła wodze bujnej 
fantazyi. 

W kilka dni potem, Bancroft zeszedł 
ze swego pokoju bardzo wcześnie. Spał źle, 
był zdenerwowany zazdrosnemi przeczuciami, 
z któremi bezskutecznie walczył. 

Zaledwie wszedł do wspólnej sali, sta- 
ry się ukazał. £ 

— Dzień dobry — rzekł Bancroft. 

Stary zbliżył się do niego; wyglądał 
dziwnie, wahający się jakiś, nieśmiały i nie 
spokojny, ale pomimo to silit się mówić spokoj- 
nie i obojętnie: | 

— (zy widziałeś już dzisiaj Lou? 

— Nie — odrzekł Bancroft nieco zdzi- 
wiony. — Czy już wstała? 

— Sądziłem, że musisz wiedzieć, czy 
nie miała na dziś jakich zamiarów. 

— Nie mi nie mówiła — odparł Ban- 


pan... adwokat Barkman.... 

I młodzieniec wyprostował się, a w o- 
czach jego malowało się przerażenie. Con- 
klin patrzał na niego sztywnie, z surową 
twarzą Zwolna jednak, pomimo woli niepo- 
kój, który miał w duszy, na zewnątrz się wy- 
dobywał, obrócił się więc i wyszedł, nie mó- 
wiąc ani słowa. l 

Zamknął się w swoim pokoju i tam 
dopiero oddał się wzruszeniu. Ten młodzie- 
niec nie wiedział o niczem, to było jasne a 


wiązującem, gdyż pochodzenie tego rozpo 
rządzenia nie może być stwierdzone, a pra- 
widłowe jego ogłoszenie nie zostało również 
udowodnione. Norma ustawowa, któraby o- 
graniczała prawo gminy pod względem ozna- 
czania ulie, nie istnieje, a wobec tego nale- 
żało znieść rozporządzenie Ministerstwa. 

— W tych dniach donieśliśmy za Czasem, 
iżw sprawozdaniu petersburskiego słowiańskie- 
go Towarzystwa dobroczynności, jest mowa 
o wielkich zasługach, „które dla prawosławia 
położył katolicki proboszez w Arnoldsdorf, 
w Karyntyi. ks. Einspieler“. Pomieniony pro- 
boszez dowiedziawszy się o tem z telegramu 
N. F. Presse, przesłał list do redakcyi tego 
dziennika, w którym pisze: „Ponieważ jako 
kapłan katolicki i wierny syn Kościoła kato- 
liekiego nigdy nie działałem w interesie pra- 
wosławia rossyjskiego, tedy nie mogłem o- 
koło niego zdobyć sobie tych zasług, o któ- 
rych ma być wzmianka w sprawozdaniu sło- 
wiańskiego Towarzystwa dobroczynności. Po- 
nieważ dalej nigdy nie miałem stosunków 
z owem Towarzystwem i nigdy nie otrzyma- 
łem od niego subwencji, przeto nazywam to, 
co zawiera wzmiankowany telegram, złośli- 
wym wymysłem i oszczerstwem". Ks. Bin- 
spieler uważa całą wiadomość za mistyfika- 
cyę i zastrzega sobie dalsze kroki, 

Na to odpowiada Czas: „Możemy za- 
pewnić ks. Einspielera, że w sprawozdaniu 
tem jest wymieniony z imienia, nazwiska 
i z podaniem probostwa. Nasuwa się zatem 
prawdopodobne przypuszczenie, że owa „sub- 
wencya* zamiast na popieranie prawosławia 
w Karyntyi, poszła do kieszeni jakiegoś fun- 
kcyonaryusza Towarzystwa dobroczynności, 
przyczem nadużyto nazwiska ks. Einspielera. 
Mamy nadzieję, że rzecz wkrótce najdokła- 
dniej wyjaśnioną zostanie“. 


KORESPONDENCYK 


Praga czeska, 17 lutego. 
(Po walnej dyskusyi.) 


(xx) Rozprawy o budżecie skończyły się 
świetnem moralnem zwycięstwem koalieyi. 
W najpoważniejszy sposób hrabiowie Buquoy 
i Ledebour wyjaśnili konieczność tej koalicyl. 
Pierwszy wskazywał na wzmagający się rach 
socyalistyczny (i anarchistyczny), który 
wprawdzie w innych prowineyach austrya- 
ckich nie przybrał równie groźnych rozmia- 
rów, ale w Czechach już uczynił zastrasza- 
jące postępy. Niebezpieczeństwo to wymaga 
skupienia się wszystkich żywiołów, gotowych 
bronić historyeznego ładu społecznego i za- 
pomnienia o różnicach, które je dzielą. 
Przeciwko wspólnemu wrogowi socyalisty- 
cznemu powinny się połączyć stronnietwa 
konserwatywne i liberalne. Historyczna szla- 
chta Czech posiada bardzo znaczne majątki, 
których wartość podnoszą wielkie przedsiębior- 
stwa fabryczne. Panowie ci lepiej od niemie- 


przecież to musiała być jego wina.... Myśląc 
o tem pięść jego zaciskała się mimowoli. 
Gdyby choć mógł być pewnym... Barkman 
byłby lepszym mężem, poważniejszy, starszy, 
może ją przywiezie, może wszystko będzie 
dobrze. Ale nagle przyszła mu na myśl peł- 
na uporu natura córki, jej nieugiętość i sa- 
mowola i zadrżał. Przypomniał sobie swoje 
własne oszukaństwo jakiego się na Ramsdel- 
lu dopuścił i nagle uderzyły go słowa: 
„Dzieci pokutować będą za winy ojeów....* 
Opalona jego twarz pobielała.... Milczał czas 
długi; ze złożonemi rękami i pochyloną 
głową klęczał długo. Nareszcie urywane sło- 
wa wyszły z ust z trudnością, prawie bez 
związku: 

— Panie! Panie! Nie słusznie byś ją 
karał! ona nie nie winna! ona taka młoda. 
Ja uczyniłem źle, ale nie mogę znieść, by 
ona była ukaraną.... Może zesłałeś na mnie 
tę próbę, aby mi dać poznać moją bezsil- 
ność... Jestem bezsilny i głupi, o Panie! 
trzymasz mnie w twej dłoni, ale zbawisz ją, 
Panie, przez miłość dla Jezusa! Widzisz 
mnie złamanego... Nie mogę się modlić, 
boję się. O Panie Chryste, ocal ją, bądź 
przy niej, z nią razem. O Boże! przebacz! 
O Panie Jezu przyjdź nam z pomocą! 


Po odejściu Starego, Bancroft wyszu- 
kał panią Conklin i w krótkich słowach po- 
wiedział jej wszystko co zaszło między jej 
mężem a nim. Skoro tylko pani Conklin u- 
słyszał» o ucieczce Lou, padła na krzesło 
płacząe i szlochając. Podczas gdy tak swój 
los opłakiwała, Bancroft wrócił do siebie, 
gdzie po chwili namysłu, przekonał się, że 
położenie jego stało się nie do zniesienia. 
Czuł, że Stary osądził go i dał mu odpra- 
wę. W kilka godzin potem, podał się do dymi- 
syi i wsiadł do dyliżansu dążącego z Eureki 
do najbliższej staeyi kolei. 
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ekich teoretyków socyalizmu państwowego 
rozumieją solidarność własności, wiedzą do- 
skonale, że socyalizm nie poprzestanie na 
wywłaszczeniu fabryk i ruchomego kapitału, 
lecz logicznym sposobem musi zburzyć także 
własność ziemską, a dalej wszystkie in 
stytucye historycznego ładu społecznego. 
Ta dokładna świadomość tłómaczy na pozór 
tak dziwny fakt, że szlachta, wyszydzana 
jako  „feodalna*, w decydującej chwili 
bez wahania podała rękę stronnictwu nie- 
miecko-liberalnemu, które niewątpliwie po- 
pełniało ciężkie błędy, ale przynajmniej ob- 
staje przy historycznym ładzie społecznym. 
W tym samym duchu drugi mowca obozu 
konserwatywnego hr. Ledebour oświad- 
czył, że koalicya „potęgą elementarną“ wy- 
stąpiła na jaw i też długo się utrzyma — 
oczywiście dopóty, dopóki będzie groziło nie- 
bezpieczeństwo socyalizmu, popieranego po- 
średnio przez inne stronnictwa radykalne. 
Naturalnie hr. Ledebour wypowiedział ży- 
czenie, aby koalicya oddziaływała też na 
Sejmy krajowe, t. j. aby w tych Sejmach 
nie walczyły z sobą stronnictwa sprzymie- 
rzone w Radzie państwa. Zasada ta w tutej- 
szym Sejmie dopisała, bo nie wywiązało się 
żadne nieporozumienie pomiędzy kuryą więk- 
szych właścicieli, a stronniectwem niemie- 
ckiem. W ogóle mowy hr. Buquoya i Lede- 
boura stanowią ciekawy komentarz lwow- 
skiej przemowy J. E. Ministra Madeyskiego. 

Ze Staroczechów przemawiali pp. Rie- 
ger i Tonner. Ten ze szlachetnem oburze- 
niem wymownie odpierał napaści Młodocze- 
chów na Namiestnika hr. Thuna, który tak 
gorliwie opiekuje się interesami kraju. P. Rie- 
ger mówił dwie godziny i dowiódł, że pomi- 
mo podeszłego wieku pozostał znakomitym 
mowcą. Wspominając o ugodzie z r. 1890 i 
wykazawszy jej korzyści, wyraził zdanie że 
Młodoczesi gorżko żałować kiedyś będą, że 
zwichnęli ugodę. To samo zdanie wypowie- 
dzieliśmy w ostatniej korespondencyi. O koa- 
licyi wyraził się dosyć wstrzemiężliwie, cho- 
ciaż w tym względzie nie patrzy na stosun- 
ki równie jasno, jak konserwatyści. P. Rie- 
ger domaga się także, aby reforma wybor- 
cza została dokonana tylko na podstawie pro- 
pozycyi Sejmów krajowych. Jednakże w ro- 
ku 1882, gdy Rada państwa przeprowadziła 
dosadnie reformę ustw wyborczych, p. Rie- 
gor nie domagał się wysłuchania Sejmów 
krajowych. W danym razie jest rzeczą pe- 
wną, że żadną miarą 17 Sejmów krajowych 
nie uchwaliłoby jako tako równej reformy 
wyborczej, któraby mogła służyć za pod- 
stawę zmiany ustaw wyborczych dla Rady 
państwa. Odnośna teorya p. Riegera byłaby 
całkiem odpowiednią, gdyby chodziło o prze- 
szkodzenie reformie ordynacyi wyborczej Ra- 
dy państwa. Ale mowca przeciwnie reformę 
taką uważa jako konieczną, a zatem odno- 
šne jego wywody nie były zupełnie logi- 
czne. 

Mowcy młodoczescy powtarzali znane 
frazesy. Jednakże możemy z przyjemnością 
zaznaczyć, że w ogóle przemawiali z pewnem 
umiarkowaniem. Widocznie potęga koalicyi 
i pewność, że nie przebiją głową muru, od- 
działy i na nich. 

Posłowie niemieccy bronili energicznie 
koalicyi, a chociaż naturalnie stanowczo za- 
strzegali się przeciwko wyłączeniu Czech ze 
ściślejszego związku prowincyj austryackich, 
jednak wygłaszali swą przyjaźń dła Czechów. 

W ogóle, rozprawy te sprawiały 
dodatnie wrażenie i całkiem odmienne od 
brutalnych seen jakie zaszły na posiedzeniu 
Sejmu (17 maja r. z.) przedostatniej sesyi. 


Watykan, Rossya i Polacy. 


(W sprawie enuncyacyi papieskiej o położeniu 

katolików polskich w Rossyi. — Jeszcze o rzezi 

w Krożach. — Pogłoska o dymisyi kardynała 

Ledóchowskiego ze stanowiska prefekta Propa- 
gandy). 

W sprawie tylekroć już zapowiadanej i 
następnie zaprzeczanej zawsze encykliki Pa- 
pieża o położeniu katolików polskich w Ros- 
syi, donosi Politische Correspondenz : Według 
wiadomości, jakie odbieramy z Rzymu, w wa- 
tykańskich kołach utrzymuje się przypuszeze- 
nie, że w najbliższym czasie ogłoszony zo- 
stanie manifest Papieża, odnoszący się do 
katolików w Rossyi. Manifest ten, jak sądzą, 
będzie występował z wielkim naciskiem w o- 
obronie religijnej wolności katolików w wy- 
mienionem państwie, w słowach jednak bę- 
dzie unikał wszystkiego, coby mogło obrazić 
drażliwość rossyjskiego rządu. Ze strony ros- 
syjskiej, jak nasze wiadomości zaznaczają w 
dalszym ciągu, nie ustają usiłowania, ażeby 
Watykan usposobić dla siebie przychylnie. 
Do tego odnoszą się zapowiedzi, zaznaczone 
w ostatnich czasach, jakoby rząd rossyjski 
ewentualnie miał powziąć postanowienie u- 
tworzenia oficyalnej dyplomatycznej reprezen- 
tacyi Rossyi przy Stolicy św. Ze względu je- 
dnak na okoliczność, że sprawa utworzenia 
rossyjskiego poselstwa przy Watykanie oma- 
wiana już jest blisko od lat dwudziestu, a w 
niczem do urzeczywistnienia się nie zbliży- 
ła, w kołach kościelnych dość sceptycznie za- 


patrują się na prawdopodobieństwo, aby pro- 
jekt ten tym razem istocie miał być zrea- 
lizowany. ? A 

Zapewne w związku z tą wiadomością 
pozostaje wiadomość następna, którą z do- 
brego żródła podaje Pester Llyod: pismo, 
pozostające w stosunkach ze sferami dyplo- 
matycznemi. Oto, wracając do tyle głośnej 
a smutnej sprawy zamknięcia Kościoła 
w Krożach, przypomina Pester Lloyd silne 
wrażenie, jakie wiadomość o gwałtach, po- 
pełnionych przez rząd rossyjski na katolikach 
polskich, wywarła ogólnie, w szczególności 
zaś także na Papieżu. Leon XIII miał wówczas 
w prywatnem pismie zwrócić się w tej spra- 
wie do cara, car zaś zażądał od szefa depar- 
tamentu obcych wyznań, księcia Cantacuzeno, 
sprawozdania o tem zajściu. Sprawozdanie 
to ułożył sam generał - gubernator Litwy, 
Orżewskij, i przedstawił w niem sprawę 
w ten sposób, iż ani car, ani Papież nie 
mogli nie podnieść przeciw stanowisku rządu 
rossyjskiego w tej sprawie. Tymczas m je- 
dnak otrzymał Watykan nowe szczegóły 
i doniesienia, które potwierdzają pierwsze 
relacye o okrucieństwach i o rzezi, popeł- 
nionej przez kozaków na katolikach polskich 
w Krożach. „Sprawa ta — mówi Pester 
Lioyd — stanie się przeto przedmiotem po- 
nownego śledztwa, a ci urzędnicy, którzy 
carowi fałszywe przedłożyli raporta nie mo- 
ą się niczego dobiego spodziewać; car 
Aleksander III bowiem niczego tak bardzo 
nienawidzi, jak kłamstwa i obłudy“. 

W niektórych dziennikach zagranicznych 
i wiedeńskich, pojawiła się w ostatnich dniach 
pogłoska o rzekomym zamiarze kardynała 
ks. Ledóchowskiego ustąpienia z ważnego 
i wpływowego stanowiska prefekta Propa- 
gandy. Pogłoska ta, którą puścili w obieg 
może przedstawiciele przeciwnego obozu po- 
litycznego w Watykanie, okazała się zupełnie 
nieprawdziwą; zaprzeczono jej ze strony u- 
rzędowej. 


KRONIKA 


Lwów, 19 lutego. 

— Ze. k. krajowej Rady zdrowia. 
©. k. krajowa Rada zdrowia odbyła dnia 7 
lutego b. r. trzecie posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad 
lub uchwał: 

I. Wydano orzeczenie w sprawie fabryki 
sztueznego nawozu w Babicach (powiat Biała). 

Il. Powzięto uchwały w sprawie ustano- 
wienia - okręgów sanitarnych z siedzibą lekarzy 
w Sokołowie, powiatu kolbuszowskiego; w Woj- 
niłowie, powiatu kałuskiego; w Hanaczowie i 
Dunajowie, powiatu przemyślańskiego. 

IMI. Wydano orzeczenie w przedmiocie pra- 
eowni ślusarskiej przy ulicy św Sebastyana w 
Krakowie. 

IV. Powzięto uchwałę w przedmiocie dy- 
stylarni nafty w Strzelbicach (pow. Staremiastv). 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Tłumaczu, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
30 marca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom e. k. starostwo. 


— Fundacya hr. Skarbka. W myśl 
art. X aktu fundacyjnego podaje Wydział krajo- 
wy do publicznej wiadomości sprawozdanie Rady 
administracyjnej fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
za rok 1890. W ciągu roku 1890 Rada admini- 
stracyjna odbyła 15 posiedzeń, na których zała- 
twiono spraw administracyjnych 158, a oprócz 
tego w drodze obiegowej 18, czyli razem 166 
spraw było przedmiotem czynności Rady. 

Z ważniejszych uchwał administracyjnych 
są następujące: 

Zwolniono p. Barącza z obowiązków dy- 
rektora teatru, i takowe przelano na p. Mieczy- 
sława Schmitta. Uchwalono stałą normę na opał 
dla funkcyonaryuszów Zakładu Drohowyskiego. 
Nad sprawą funduszu emerytalnego parokrotnie 
debatowano i w skutek propozycyi kuratoryi, aby 
fundusz emerytalny przelać do funduszów funda- 
cyi a członkom zapewnić emeryturę — odstąpiono 
od ułożonego już statutu i przydzielono tę sprawę 
ponownie p. radcy Romanowiczowi do opracowa- 
nia nowego statutu na zasadzie proponowanej 
przez kuratoryę, co w roku następnym zostało 
ostatecznie załatwione i przesłane Wydziałowi 
krajowemu do zatwierdzenia. Dostawę artykułów 
mącznych dla Zakładu Drolowyskiego oddano p. 
Konecznemu, dzierżawey dóbr fundacyjnych Brzo- 
zdowiec, od dnia 15 lutego do 15 sierpnia 1890, 
a następnie od dnia 15 sierpnia 1890 do dnia 
15 sierpnia 1891 r. Stabilizowano na posadzie 
ochmistrza p. Pawła Tyssonne, który tę posadę 
prowizorycznie zajmował. Wezwano dyrektora 
Zakładu do ułożenia programu dla kursu techni- 
cznego Rachunki magazynowe przeniesiono w 
Zakładzie Drohowyskim do oddziału rachunko- 
wego i polecono dyrekcyi, aby przedłożyła szcze- 
gółową instrukcyę czynności tego oddziału. Na 
czas pobytu hr. kuratora przez lato w Zakładzie 


Drohowyskim, Rada wybrała dr. Wereszczyńskie- 
go na zastępcę. Wydzierżawiono młyn murowany 
w, Rożniatowie za 650 zł. czynszu rocznego. 
Zatwierdzono kontrakt najmu budynków propina- 
cyjnych w Żabiu za czynsz roczny 500 zł. Za- 
twierdzono wydalenie p. Dzikowskiego, ekonoma 
Zakładu. Zawarto ugodę z SS. Felicyankami na 
dalsze prowadzenie oddziału dziewcząt, kuchni i 
pralni w Zakładzie, mianowicie do 1 październi- 
ka 1898. Dzierżawey Żydaczowa zniżono czynsz 
o 2075 zł. za odjęte prawo propinacji. 

— W Towarzystwie prawniczem od- 
było się dnia 16 b. m. pierwsze posiedzenie 
sekcyi ekonomicznej, która się ukonstytuowała, 
wybierając przewodniczącym dr. Rybickiego, za- 
stępcą tegoż prof. dr. Ochenkowskiego, a sekre- 
tarzem dr. Steczkowskiego. Następne zebranie 
sekcyi ekonomicznej odbędzie się dnia 27 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w lokalu Izby adwokatów. 
Na porządku dziennym ma być odczyt prof. Li- 
pińskiego: O handlu drzewnym Do sekcyi eko- 
nomicznej zapisywać się można u adwokata dr. 
Steczkowskiego, ul. Kościuszki 1. 2. 


— Ślub. Dr. Alfred Nossig, autor „Tra- 
gedyi myśli“ i „Jana Proroka“ poślubił dnia 
18 b. m., w Wiedniu pannę Różę Litmanównę, 
rodem z Galicji. 


— Dom Uniwersytecki. W roku 1888 
utworzyli profesorowie i docenci Uniwersytetu 
lwowskiego fundacyę wieczystą pod nazwą „Dom. 
Uniwersytecki“. Celem tej fundacyi jest založenie 
i utrzymanie taniego stołu dla słnchaczów tut. 
Uniwersytetu, utworzenie hospicyum dla chwilo- 
wego pomieszczenia ubogich akademików a wre- 
szcie przysposobienie odpowiednich  lekalności 
przeznaczonych na naukowe i towarzyskie zebra- 
nia młodzieży uniwersyteckiej. Fundacya ta wej- 
dzie w życie, skoro się zbierze dostateczny dla 
osiągnięcia jej celów kapitał. Dotychczasowe fun- 
dusze, zebrane niemal wyłącznie ze stałych wkła- 
dek lub datków profesorów i docentów tut. Uni- 
wersytetu, wynoszą wedle ostatniego rachunku za 
rok 1898 już dość znaczną sumę, bo kwotę 
7.493 zł. 91 ct., ulokowaną w papierach war- 
tościowych. Fundusz ten znajduje się pod zarzą- 
dem senatu akademickiego, do którego zarazem 
i dalszy zarząd tej fundacyi należy. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Stanisław Jankowski, towarzysz sztuki dru- 
karskiej, wielce ceniony pracownik w drukarni 
W. Łozińskiego, przeżywszy lat 32. 

W  Kowalowach, Stanisław z Krużlowy 
Odrowąż Pieniążek, właściciel dóbr. ziemskich, 
żołnierz 2 pułku strzeleów konnych wojsk pol- 
skich z r. 1831, członek b. Stanów galicyjskich, 
urodzony dnia 13 stycznia 1809 r. 

W Warszawie, Władysław Fechner, były 
dyrektor filii b. Banku polskiego w Płocku, w 
76 roku życia. 

W Kijowie, Franciszek Krassowski, b. mar- 
szałek szlachty gub. podolskiej. 

W Koropeu, ks. Leon Macieliński, g. k. 
proboszcz w Koropeu nad Dniestrem, w 80 roku 
życia a 56 kapłaństwa. 

W Chicago, dr. Kazimierz Rewkowski, ce- 
niony lekarz. Zmarły liczył około lat 50. Po- 
chodził z Litwy i najpierw służył w wojsku. 
Następnie ukończył wydział lekarski na Uniwer- 
sytecie w Charkowie i odbył jako lekarz kam- 
panię rossyjsko-turecką r. 1877/78. Następnie 
był lekarzem powiatowym w Biłgoraju. Do Ame- 
ryki przybył przed 9 laty i osiadł w Chicago. 
Rodziny nie zostawił. W Europie ma brata i 
trzy siostry. Majątek, pozostawiony w lotach, su- 
mach hipotecznych, akcyach przedsiębiorstw i t. d. 
liczą na kilkanaście tysięcy dolarów. 

W Serajewie, Edward Eichler, kierownik 
urzędu Sprawiedliwości w Bośnii, w 50 roku 
życia. Tamtejszy rząd krajowy stracił w nim 
niepospolicie zdolną siłę. Š. p Eichler brał głó- 
wny udział w reformach prawnych, jakie w osta- 
tnim dziesiątku łat w Bośnii dokonane zostały. 


— Zmiana własności. Dobra tabular- 
ne Waszkowce nad Seretem nabył w drodze kupna 
od dotychczasowego właściciela p. M. Nordmanna, 
p. Hipolit Morgenbesser, za cenę 200.000 zł. 

— Z obserwatorynm e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 19 lutego. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 1% 
w południe dnia 17 lutego do 12 w południe dnia 
19 lutego b. r., mieliśmy wiatr północno-zacho- 
dni, o średniej prędkości 4 m sek., niebo prze- 
ważnie zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne 
(82 procent wilgotności względnej), opad, śnieg, 
wysokość opadu 3,2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—12,09C., najwyższa — 6,570. w sobotę po po- 
łudniu, najniższa —16,4%0. wczoraj rano. 

W sobotę po południu i wczoraj rano padał 
śnieg, następnie wypogodziło się, dziś rano pa- 
dał śnieg. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 780 
do 775 mm. w zachodniej Norwegii; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w półn. Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
166 mm. 

Prognoza na dobę 20 lutego bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północno-zachodni o średniej prędkości 
5 mjsek.; średnia temperatura doby pozostanie 
około —109C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
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a względna wilgotność powietrza około 85 proc.; 
opad, śnieg nieznaczny, zresztą pogodnie. 


— Sprostowanie. W ónegdajszym nu- 
merze Gazety, w wykazie składek na budowę 
teatru ruskiego, mylnie podano, że kasa powia- 
towa w Samborze złożyła 50 zł.; powinno być: 
Rada powiatowa w Samborze 50 zł. 


— Odnowienie Wawelu. W ostatnich 
czasach podniesiono w Krakowie myśl niezwykle 
piękną i słuszną: myśl odnowienia Wawelu, a 
odnowienia go składkami narodowemi, darami, 
które zbierane w kwotach najmniejszych, centa- 
mi, mogłyby dźwignąć, z dzisiejszego zaniedba- 
nia ten pomnik naszej przeszłości dziejowej, ja- 
kim jest Wawel. Trudno o myśl bardziej godną 
ofiarności narodu, który na cele patryotyczne go- 
tów był zawsze do najdalej nawet idących po- 
święceń, a dzisiaj patrzeć się musi na to, iż 
katedra na Wawelu, to mauzoleum, w którem 
spoczywają zwłoki królów naszych i zwłoki wo- 
dzów naszego ducha: Mickiewicza i Kościuszki, 
pomimo najszlachetnieiszych usiłowań i pragnień 
Pasterza, sprawującego rządy w tej katedrze, 
znajduje się, w skutek niedostatku funduszów 
na odnowienie, w stanie nieodpowiadającym ani 
jej tradyeyom i minionej świetności, ani powa- 
dze grobowca królów polskich. Czyż nie jest 
więc obowiązkiem każdego prawego obywatela 
kraju, każdego Polaka, przez dorzucenie od cza- 
su do czasu grosza do składek, wnożlwić zebra- 
nia funduszu, któryby pozwolił dokonać dzieła, 
przechodzącego siły jednostek? Czyż my nie mo- 
glibyśmy drogą takich składek dokonać dzieła 
odnowienia katedry na Wawelu, gdy n. p. Czesi 
taką samą drogą potrafili zebrać milionowy fun- 
dusz na budowę teatru narodowego ? 


Najlepszą odpowiedzią jednak na to pyta- 
nie, potwierdzeniem, iż droga to najlepsza, jest 
powodzenie, jakie myśl ta znalazła dotychczas Oto 
zaledwie dwa miesiące, jak dzięki inicyatywie p. 
Ulanowskiej, rozpoczęto zbierać w Krakowie ta- 
kie składki centowe, a już przy drugiem rozbi- 
ciu puszek, w d. 14 b. m., przekonano się, że 
zebrano na ten cel 554 zł. 27 ct. Zakres zbie- 
rających rozszerza się coraz bardziej, i jeżeli 
cel ma być istotnie osiągnięty, musi jeszcze roz- 
szerzyć się dalej, musi ogarnąć kraj cały. Nowe 
żądania o udzielenie puszek, w które centowe 
składki mają być zbierane, nadchodzą ze wszyst- 
kich stron, a nawet najmniej zamożni nie uchy- 
lają się od składania swych ofiar! Dobrze rozpo- 
czętemu dziełu życząc powodzenia, żywimy głębo- 
kie przeświadczenie, iż szezęśliwie zostanie ono 
doprowadzone do skutku. 

We Lwowie zajęła się bardzo gorliwie or- 
ganizacyą tych eentowych składek, pani Broni- 
sława Seferowiczowa, żona dyrektora poczt i te- 
legrafów. Już przeszło dwadzieścia puszek roze- 
brano od niej i dzisiaj są juź one w obiegu, 
gromadząc fundusze na odnowienie Wawelu. A 
ktoby pragnął przyczynić się do spełnienia pię- 
knego zadania, zechce tylko zgłosić się do pani 
Seferowiczowej (gmach pocztowy), a natychmiast 
otrzyma specyalnie w tym celu sporządzoną pu- 
szkę, w którą następnie zbierać będzie centowe 
datki. Spodziewamy się, że chętnych do tego 
znajdzie się we Lwowie i na prowincyi jeszcze 
wielu, i że Lwów nie pozostanie w tyle za in- 
nemi miastami naszemi. 


— W Uniwersytecie lipskim kan- 
dydat chemii, p. Waleryan Klecki, otrzymał sto- 
pień doktora filozofii magna cum laude. 


— Sprawa o los. Z Krakowa donoszą 
jednemu z dzienników miejscowych, że niebawem 
przed sądem przysięgłych roztrząsana tam będzie 
zajmująca sprawa o wygranę 25 000 zl., jaka 
padła przy ciągnieniu losów krakowskich 2 sty- 
cznia b. r. Sprawa miała się. jak następuje: 
U niejakiego Męckiego, właściciela realności na 
Zwierzyńcu, służyła biedna dziewczyna, która 
znajdując się w potrzebie zastawiła u służbo- 
dawey los krakowski. Los ten otrzymała ona 
dawniej w darze od ks. Czartoryskiej z Woli 
Justowskiej. Zastawiła go u Męckiego za 8 zł. 
i wykupiła w b. r. już po ciągnienin. Ks. Czar- 
toryska, przeglądając wykaz swoich losów, prze- 
konała się, że właśnie los podarowany owej 
dziewczynie wygrał niedawno 25 000 zł. Zawe- 
zwała przeto dziewczynę do siebie i zapytała 
co z losem się stało. Dziewczyna opowiedziała 
historyę zastawienia i wykupienia losu, z czego 
się okazało, że Męcki oddał dziewczynie los inny, 
sam zaś zabrał 25.000 zł. t. j. główną wygra- 
nę, jaka na los padła. Męcki ofiarowywał po- 
czątkowo dziewczynie 1.000 zł. „odczepnego*, 
następnie już i całą sumę chciał zwrócić, lecz 
w skutek zawiadomienia prokuratoryi państwa o 
czynie, Męcki stanie przed sądem. 


— Hrabia Danneskjold. Z Kopenhagi 
donoszą, iż w tych dniach zmarł tam hr. Otto 
Sophus Danneskjold-Samsoe, generalny poczmistrz 
królestwa duńskiego, w 90-tym roku życia. 
Hrabiowie Danneskjold wywodzili się w prostej 
linii od króla Krystyana V i łączyłi się nieje- 
dnokrotnie z książęcemi rodzinami panującemi. 
Siostra zmarłego obecnie dygnitarza, hrabianka 
Ludwika Danneskjold, zmarła w roku 1860 ja- 
ko małżonka księcia Krystyana Szleswig-Holsztein- 
Sonderburg-Augustenburg. Danneskjoldom, jedy- 
nym z pośród wysokiej szlachty duńskiej, przy- 
sługiwał dziedziczny tytuł „Ekscelencyi*. Rodo- 
wa ich własność, hrabstwo Samsoe, zujmuje wię- 
kszą część paromilowej wyspy Samsoe na Wiel- 
kim Bełcie. 

s” 


— W więzieniu w Waldheim zmarł 
morderca Kiinschner, zasądzony na dożywotnie 
więzienie, odsiedziawszy lat 80. Kiinschner za- 
mordował w r. 1865 pewnego kupca w Lipsku, 
a zasądzony na karę śmierci, już był na miej- 
seu stracenia i kładł głowę pod topór kata, gdy 
nadszedł telegram z ułaskawieniem. Kiinschnera 
przewieziono do Waldheim, gdzie w więzieniu 
targnął się znowu na jednego z urzędników w 
zamiarze pozbawienia go życia, w skutek czego 
zaostrzono mu karę i okuto go w kajdany, które 
nosił do końca życia, 


Cholera w Warszawie. Według 
zamieszczonego w Warsz. Dniewniku sprawo- 
zdania o przebiegu epidemii cholery w dniu 8 
lutego, z liczby 9 chorych, znajdujących się w 
szpitalu Dzieciątka Jezus w Warszawie, wyzdro- 
wiała 1 osoba, pozostało chorych 8. 


— (Chemik Edmund Frómy zmarł w 
nocy z 2 na 3 b. m. w Paryżu w małem urzę- 
dowem mieszkaniu swojem, które zajmował jako 
dyrektor muzeum „Jardin des Plantes“. Frómy 
liczył lat 80, a nazwisko jego często było w 
ostatnich czasach wspominane, gdy udało mu 
się wyrabiać sztuczne rubiny. W r. 1881 roz- 
począł Frómy wydawnictwo encyklopedyi chemi- 
cznej, która jest bliską ukończenia. 


— Podarunek milionera. Znany mi- 
lioner amerykański, Jerzy Gould, z okazyi ro- 
cznicy urodzin swej żony, Edyty z Ringdonów, 
podarował jej swój wspaniały pałac murowany 
w Nowym Jorku ze wszystkiem, eo się w nim 
znajdowało, a więc z meblami, srebrami, końmi 
i powozami. Wartość pałacu tego przewyższa 
2,000.000 dolarów. Aby podarunek był prawnym 
i ważnym, pani Gould musiała zapłacić mężowi — 
jednego dolara i otrzymała odpowiednie pokwi- 
towanie. 


Notatki Uieracko-arlystyCZne. 


Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 
działek, po raz drugi „Syn marnotrawny”, pan- 
tomina w 8 aktach Michała Carré, muzyka An- 
drzeja Wormsera. 

Jutro, we wtorek, „Traviata“, opera w 4 
aktach Verdi'ego, z panną Colonnese, którą dy- 
rekcya uprosiła jeszcze na trzy występy, dopóki 
nowa primadonna panna Lubkowska nie przy- 
będzie. 

We środę, po raz trzeci „Syn marnotrawny“, 
pantomina w 8 aktach 

Najbliższą nowością w dziale dramatu bę- 
dzie obraz historyczny w 5 aktach p.t. „Kiliński" 
Jana Załęgi (pseudonim jednego z naszych zna- 
nych i pierwszorzędnych artystów dramatycznych). 


„Myśl“, organ poświęcony literaturze, nau- 
ce i sztuce, rozpoczynając czwarty rok istnienia, 
uległ zupełnej reorganizacyi, której celem jest 
nadanie pismu jak największej żywotności. Z tego 
także powodu, począwszy od 15 b. m. Myśl 
pojawiać się będzie jako tygodnik, co istotnie 
umożliwi pismu omawianie poruszanych przez 
nie spraw ze stanowiska bardziej aktualnego. 
Zapewne, że cel ten, jaki pismo sobie wytknęło, 
cel: być pionierem myśli, zwłaszcza myśli naro- 
dowej, — bronić społeczeństwa naszego od zmate- 
ryalizowania, — literaturę naszą sprowadzić na- 
powrót na te szlaki uduchowienia, od których 
ostatnimi czasy zbaczać zaczęła — jest trudnym, 
a zadanie to wielkiem; lecz w postawieniu sobie 
wyższego celu i w zebraniu potrzebnych do speł- 
nienia go sił, jest już spelnienie połowy zadania 
i rękojmia powodzenia; społeczeństwo nasze nigdy 
nie odmawiało poparcia usiłowaniom skierowa- 
nym ku jego dobru, a uczciwym i szlachetnym, 
to też niezawodnie zwolna i Myśl rozszerzy koło 
swoich czytelników a zatem i swego wpływu, 
jeżeli tylko potrafi wytrwać na tem stanowisku, 
jakie sobie wyznaczyła. Tego zaś jej nie tylko 
życzymy, ale i spodziewamy się po niej. — 
Pierwszy numer zreorganizowanego, a jedynego 
w kraju tygodnika literackiego, przedstawia się 
bardzo dobrze, dział zaś „wolnych myśli“, w 
których redakcya zamierza „bezwzględnej krytyce 
poddać wszystko, co na nią zasłuży*, może być 
nawet pożytecznym, jeżeli tylko ta krytyka będzie 
zarazem — tak jak w pierwszym numerze — 
objektywną, opartą istotnie na zasadach rozumu, 
prawdy i słuszności, a wskazującą nie tylko u- 
jemne, lecz podnoszącą także i dodatnie strony. 


WYSTAWA. 


Wystawa starożytności. 

Podjęta z takim nakładem pracy i za- 
biegów wystawa starożytności, obiecuje być 
jednym z najciekawszych i najwspanialszych 
działów. | À 

Organizowana przez niepospolitego zna- 
wcę sztuki naszej i zabytków przeszłości wy- 
biega 'daleko poza granice jakiegoś amator- 
skiego tylko przedsięwzięcia; urządza się nie 
dla szezupłej garstki lubowników starożytno- 
ści, ale dla szerokich kół społeczeństwa. Ma 
ona cel jasno wytknięty. Czem dla działu 


współczesnego malarstwa i rzeżby wystawa 
retrospektywna dzieł pędzla i dłuta, tem sa- 
mem będzie właśnie wystawa starożytności 
dla dzisiejszej sztuki stosowanej do przemy- 
słu: wstępem historycznym, wyjaśnieniem 
jakiemi drogami sztuka ta kroczyła w wie- 
kach ubiegłych. na jakich kształciła się wzo- 
rach ete. Każdy znajdzie tu coś, co go zaj- 
mie, oświeci, ponczy. 

Dział ten ma być tak urządzony aby 
nietylko dawał pogląd na stan naszych rę- 
kodzieł artystycznych w przeszłości, ale za- 
razem aby rzucił światło na cywilizacyę i 
obyczaje Polski w czasach minionych, aż po 
koniec XVIII wieku. Uczony spotka tu 
niejedną rzecz, która go zajmie żywo, arty- 
ście nastręczy się bogaty materyał do stu- 
dyów i hojne źródło motywów dekoracyj- 
nych i akcesoryjnych. Jeżeli zaś uprzytomni- 
my sobie, jak wysoko w dawnej Polsce ce- 
niong była sztuka, stosowana do stroju, bro- 
ni, sprzętu, i t. d, jeżeli uprzytomnimy so- 
bie, że niektóre jej gałęzie rozwinęły się 
znakomicie — pojmiemy łatwo, jak wielką 
korzyść może z wystawy odnieść nietylko 
amator i badacz, nietylko artysta, ale każdy 
chętny i zdolny rzemieślnik. Bogactwo mo- 
tywów, stylów, kosztowność dawnej roboty, 
świetny zbiór wyrobów płatnerskich , miecz- 
niczych , złotniczych, hafeiarskich , stolar- 
skich, ete. może bardzo dodatnio wpłynąć 
na rozwinięcie się smaku i gustu wśród rze- 
mieślników naszych, którym nie brak zdol- 
ności, ale brak po większej części dobrych 
wzorów. 

Wystawa starożytności obejmie, jak 
wiadomo, dawne zabytki religijne i obrzędo- 
we, uzbrojenie, przybory rycerskie i kostiu- 
mowe, rzeczy użytku domowego tudzież przed- 
mioty dekoracyjne, fantazyjne i zbytkowe, a 
więc wyroby złotnicze, jubilerskie, odlewni- 
cze, bronzownicze, płatnerskie, rusznikar- 
skie, ślusarskie, stolarskie, snycerskie i t. p.; 
okazy starożytnej mechaniki, jak słynne ze- 
gary dawne, instrumenta muzyczne, cerami- 
ka, szkło rznięte, kobierce, tkaniny, namioty, 
hafty ete. Nieodzownym warunkiem każdego 
okazu jest jego artystyczna wartość, czy to 
pod względem stylowej formy czy dekoracji. 
Przedmioty t. z. wielkiej sztuki (obrazy i 
posągi) są wykluczone; wyjątek stanowią 
portrety starożytne, jako ważne pomniki ko- 
stiumowe. Miniatury, medaliony, rękopisy 
miniaturowane, artystyczne oprawy i okucia 
ksiąg dawnych są pożądane. Pierwszeństwo 
mają okazy roboty swojskiej, przedmioty zaś 
obcego pochodzenia uwzględnione będą o tyle, 
o ile na twórczość polską wpływały. Wysta- 
wa obejmie wszystkie narodowości, jakie w 
skład dawnej Rzeczypospolitej wchodziły, jak 
niemniej wszystkie jej warstwy społeczne z 
wyjątkiem ludu wiejskiego, którego sztukę 
pomieści pawilon etnograficzny. 

Jak dotychczas, komitet doznaje zewsząd 
wielkiego poparcia. Rodziny Sanguszków, 
Zamoyskich, Tarnowskich. Lubomirskich, Sa- 
piehów, Krasiekich, najchętniej otwarły dla 
celów Wystawy podwoje tak cennych zbio- 
rów jak w Podhoreach, w Kurniku, w Dzi- 
kowie, Przeworsku, Krasiczynie it. d. Znani 
w kraju kolekcyoniści, jak Jan hr. Drohojow- 
ski, Władysław Łoziński i inni przeznaczają 
również bogate swoje zbiory na Wystawę. 
Bardzo żywy udział bierze również W. Ks. 
Poznańskie. Prócz Zamoyskich z Kurnika za- 
powiedzieli uczestnictwo Szembekowie, Łąc- 
cy, Żychlińscy i wielu innych. 

Niektóre rodziny staropolskie jak Fre- 
drów, Duninów Borkowskich, Polanowskich, 
uprosiły o odpowiednie miejsce na zbiorową 
wystawę pamiątek historycznych rodzinnych, 
która zgromadzi wiele cennych okazów. 

Wielką wagę przywiązywał komitet do 
wystawy przedmiotów kościelnych. Dzięki 
staraniom, arcybiskup ks. Seweryn Morawski 
przyrzekł otwarcie skarbów podlegających 
mu świątyń. To samo uczynił ks. biskup 
przemyski Łukasz Solecki. Ze strony ducho- 
wieństwa ruskiego komitet doznał również 
najżyczliwszego poparcia; metropolita ks. 
Sylwester Sembratowicz wydelegował w tym 
celn ks. Antoniego Petruszewicza, znanego 
archeologa i historyka. 

Co do kolektywnej wystawy miast 
(broń starożytna, zabytki cechowe, sprzęty 
ceremonialne, ete.) którą usiłował komitet 
zorganizować, okazuje się, że miasta nasze 
nie wiele zachowały pamiątek; mimoto jest 
nadzieja, że i ta wystawa będzie zajmująca. 

Wspomnieć dalej winniśmy o udziale 
synagog, na które komitet baczną zwrócił 
uwagę ze względu, że przechowują się w 
nich niezmiernie nieraz cenne zabytki sztuki 
polskiej. Rozwinięta w tym kierunku akcya 
obiecuje plon świetny ; dotąd zgłosiło już 19 
synagog przepyszne szprzęty liturgiczne, ha- 
fty, makaty, wyroby ze złota. Między niemi 
są zabytki tak wielkiej wartości, że swego 
czasu na powszechnej Wystawie wiedeńskiej 
w r. 1878 ogólny budziły podziw. 

Komitet zwrócił się również do pier- 
wszorzędnych muzeów austryackich, które 
posiadają pamiątki polskie, aby zabytki te 
nadesłały na Wystawę lwowską i pozyska 
je niewątpliwie ; co ważniejsza jednak, oto ma 
nadzieję, że z posiadania Najw. Dworu cesar- 
skiego otrzyma szereg sławnych gobelinów 


przedstawiających odsiecz Wiednia, a prócz 
tego takzwane kobierce staropolskie złoto- 
jedwabne. 

Ukażą się również pamiątki polskie 
przechowujące się w muzeum narodowem 
peszteńskiem, rapperswylskiem i. t. d. 

Jak więc widzimy, komitet dokłada 
wszelkich starań, porusza wszystkie możliwe 
sprężyny, aby rzecz całą na wysokiej posta- 
wić stopie; powinni też wszyscy iść mu na 
rękę, gorąco popierać jego cele, zgłaszać za- 
bytki jak najliczniej, aby w dniu popisu te- 
rażniejszych naszych dorobków na polu cy- 
wilizacyi, wystąpiła zarazem przed oczy za- 
marła przeszłość w dostojnym blasku. 

Jest to obowiązek patryotyczny, idzie 
tu nie o jednostki, ale o cały naród, który 
pod każdym względem winien przed zagra- 
nicznymi gośćmi wystąpić godnie, okazać 
im ezem był, czem jest... 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Obwieszczenie 


o pokryciu zapotrzebowania ogierów stadnych 
w roku 1894, przez zakupno ogierów prywa- 
tnego chowu krajowego w Galieyi. 


C. k. Ministerstwo rolnictwa, pragnąc 
pokryć zapotrzebowanie ogierów stadnych, 
jakie się okaże, dla c. k. stacyj ogierów rzą 
dowych, po upływie tegorocznego peryodu 
stanowienia, o ile możności przez zakupno 
ogierów , pochodzących z prywatnego chowu 
krajowego, zaprasza niniejszem wszystkich 
hodowców i właścicieli koni, aby najpóźniej 
do końca kwietnia bieżącego roku zgłosili 
pisemnie do e. k. Ministerstwa rolnictwa 
ogiery, jakie mają na sprzedaż » 

Wniesione zgłoszenia będą udzielone 
Komendzie stacyi ogierów rządowych w Dro 
howyżu, celem zanotowania zgłoszonych ogie- 
rów. Ewentualne zakupno zgłoszonych ogie- 
rów będzie uskutecznione w ciągu jesieni 
na podstawie osobnego upoważnienia c. k. 
Ministerstwa rolnietwa przez komendę stacyi 
ogierów rządowych, w porozumienin z komi- 
tetem doradczym dla spraw chowu koni 
w Galieyi, powołanym do współdziałania 
w sprawach krajowego chowu koni, w spo- 
sób dotychczasowy, w miarę potrzeby i roz- 
porządzalnych środków pieniężnych. 

Wniesienie zgłoszenia ogiera do zaku- 
pna na ogiera stadnego nie ogranicza wła- 
Ściciela w prawie zamierzonego w czasie 
pośrednim innego rozporządzenia swoim ogie- 
rem, tak samo jak z drugiej strony przyję- 
cie przez e. k. Ministerstwo rolnietwa zgło- 
szenia, nie wkłada na Ministerstwo obowiąz- 
ku zakupna zgłoszonego ogiera nawet w tym 
razie. jeżeli ogier jest zupełnie odpowiedni 
Każde zgłoszenie ogiera ma zawierać jego 
pochodzenie, wysokość, maść, wiek i cenę, 
dalej miejscowość , w której ogier może być 
oglądnięty. 

Pochodzenie ogiera, tak ze strony ojca 
jak i matki, należy legalnie wykazać. 

Co do wieku zgłoszonych ogierów zau- 
waża się wyraźnie, że tylko takie ogiery 
będą mogły być oglądane i ewentualnie za- 
kupione, które w czasie ich zgłoszenia, jeżeli 
są pochodzenia szlachetnego (dem Gestüts- 
schlage angehóren) ukończyły właśnie trzeci 
rok, jeżeli zaś są krwi zimnej, drugi rok 
życia. i 

Zgłoszenia takich ogierów, które nie 
doszły jeszcze do wieku wyżej oznaczonego, 
nie będą uwzględnione. , . 

Zgłoszenia ogierów , które będą wnie- 
sione do e. k. Ministerstwa rolnietwa dopie- 
ro po upływie wyżej oznaczonego terminu, 
będą mogły być uwzględnione dopiero 
w drugim rzędzie, mianowicie tylko o tyle, 
o ileby zapotrzebowanie ogierów co do ro- 
dzaju i liczby nie mogło być pokryte przez 
zakupno ogierów wcześnie zgłoszonych. 

Z c. k. Ministerstwa rolnictwa. 


Wystawy przemysłowe w r. 1894. 
Rok 1894, w którym przypada nasza krajo- 
wa Wystawa powszechna we Lwowie, będzie 
bardzo bogatym w wystawy przemysłowe. 
I tak dnia 1 kwietnia 1894, ma byé otwartą 
wystawa międzynarodowa w pałacu przemy- 
słowym w Madrycie, której czas trwania 
wyznaczono na 8 miesięcy ; na 5 czerwca za- 
powiedziane otwarcie w Antwerpii między- 
narodowej wystawy pod protektoratem króla 
Belgii. Dnia 2 września będzie otwarta 
w Bernie w Szwajcaryi wystawa rolnictwa, 
leśnictwa i chowu ryb. W Lugdunie będzie 
otwarta większa wystawa przemysłowa w cza- 
sie od 2 kwietnia do 1 listopada; w Rzymie 
we wrześniu i październiku będzie wystawa 
hygieniczna; w Medyolanie dłuższa imiędzy- 
narodowa wystawa elektryczna. W Niem- 
czech układają na lato plan wystawy prze- 
mysłowej, a w Wiedniu będzie wielka wy- 
stawa międzynarodowa rolnictwa i zabezpie- 
czenia żywności dla narodów i wojska. 


Losy miasta Stanisławowa. Przy 
ciągnieniu w d 15 b. m. losów miasta Sta- 
nisławowa, główna wygrana w kwocie 9000 
zł. padła na nr. 1558; dalej wygrały 600 zł. 
nr. 23814; po 150 zł, nr. 19681 i 14269; 
po 50 zł. numera 10824, 16961, 22968, 
4759, 16945 i 6449. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj przed- 
południem dłuższego prywatnego posłuchania 
prezesowi gabinetu węgierskiego dr. We- 
k erle mu. 

Wiener Zty. donosi, że Najj. Pan po 
spotkaniu się z Najj. Panią w jednej 
z nieoznaczonych jeszeze miejscowości Ri- 
viery, eo ma nastąpić, jak już wiadomo 
z urzędewej depeszy, w ciągu wiosny, 
powróci do Wiednia, a Monarchini uda się 
na kilkotygodniowy pobyt do Korfu, poczem 
przy końcu kwietnia odbędą się zapowie- 
dziane przyjęcia dworskie w Budapeszcie. 
Z Budapesztu udadzą się Najj. Państwo na 
letni pobyt do zamku Lainz. | 

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
przybył przedwczoraj do Nicei. 

Najd QCesarzewiczowa Wdowa Stefa- 
nia rozpocznie 1 marca, wedle dotychczaso- 
wych dyspozycyj, dłuższą podróż, i uda się 
najpierw do Korfu, gdzie zjedzie się ze Swo- 
ją Siostrą, księżną Ludwiką Koburg-Gotha i 
jej małżonkiem, księciem Filipem. 


Prezes gabinetu węgierskiego, dr. W e- 
kerle, odbył przedwczoraj kilkugodzinną 
naradę z P. Ministrem dr. Plenerem; nastę- 
pnie konferował z P. Ministrem hr. Kalno- 
kym, a wieczorem wyjechał z powrotem do 
Budapesztu. Obaj Ministrowie skarbu za- 
twierdzili otatecznie tekst i motywa mające- 
go być wkrótee wniesionym do Rady pań 
stwa i Sejmu węgierskiego projektu ustawy 
o wycofanin z obiegu 200 milionów zł. pa- 
pierowych. 

Komisya budżetowa Izby poselskiej 
zwołaną została na posiedzenie nu 23 b. m. 
przed południem. 


lzba dep. Sejmu węgierskiego rozpo- 
czyna dzisiaj obrady nad projektem ustawy o 


ślubach cywilnych. W ogóle przewidują bar- ; 


dzo gorącą, namiętną walkę, do której od 
dawna przygotowywali się zarówno zwolen- 
nicy jak przeciwnicy kościelno politycznych 
przedłożeń rządowych. W ostatniej ehwili 
przyłączyli się do obozu występującego prze- 
ciw tym przedlożeniom także siedmiogrodzey 
Rumuni, opierając się na postanowieniach 
religii prawosławnej. 


Cesarz Wilhelm wyjedzie dzisiaj w po- 
ładnie z Berlina do Friedrichsruh. dokąd przy- 
będzie o godzinie 6 wieczorem. W nocy uda 
się cesarz albo do Oldenburga albo do Wil- 
helmshaven. 

Traktat handlowy, zawarty między Niem 
cami i Rossyą ma być wniesiony we środę do 
parlamentu niemieckiego , gdzie prawdopo: 
dobnie po upływie tygodnia toczyć się już 
będą rozprawy w pierwszem czytaniu. 

Ze wszystkich prowineyj państwa nad- 
pływają oświadczenia za traktatem handlo- 
wym. Zwłaszcza ze wschodnich  prowincyj 
koła przemysłowe, rękodzielnicze, a nawet 
po części rolnicze domagają się w rezolu 
cya:h i petycyach uchwalenia traktatu. 

Zgromadzenie przemysłowców i kupców 
berlińskich uchwaliło rezolucyę za traktatem. 

W parlamencie niemieckim toczyły się 
w zeszły piątek i sobotę nadzwyczaj ożywio- 
ne rozprawy nad kwestyami kolonialnemi. 
Przywódca socyalnych demokratów Bebel kry- 
tykował w tonie namiętnym zarząd kolonij, 
a mianowicie postępowanie wice-gubernatora 
Wrochema. Mowca oświadczył, że wedlug 
sprawozdań podróżnika Kahlenberga, rządzi 
się w Afryce głównie za pomocą batoga. 
Kanclerz hr. Caprivi odparł, że należy cze- 
kaé na wyniki śledztwa. Winni zostaną bez- 
warunkowo pociągnięci doodpowiedzialności. 
Jest rzeczą pewną, że przy wychowaniu kra- 
jowców stosowana być musi, o ile możności 
łagodność. Mowca jest skłonny wszelkiemi 
siłami starać się oto, aby działalność misyj- 
na 0O. Ducha św. doznawała ułatwień. 

W komisyi budżetowej Izby dep. Sejmu 
pruskiego oświadczył minister wojny, że 
rząd nie będzie przenosił polskich rekrutów 
do niemieckich okolic, albowiem narodowo- 
ściowy antagonizm powoli się łagodzi. 

Niemiecki dziennik rozporządzeń woj- 
skowych ogłasza cesarski rozkaz gabinetowy 
w sprawie urządzenia większych ćwiczeń 
wojskowych w roku 1894. Według lego roz- 
kazu korpusy 1i 17, w obecności cesarza, we- 
zmą udział we wschodnich i zachodnich pru- 
skich manewrach. Ruchy obu manewrującyg 


3) 


armij trwać będą trzygdni; do każdego korpusu 
przydzielony ma być oddział służby balo- 
nowej. 

W tych dniach doniosły niektóre dzien= 
niki berlińskie, jakoby koła decydujące za- 
stanawiały się obecnie nad kwestyą przy- 
wrócenia zniesionego przy rozpoczęciu walki 
kultnrnej wydziału katolickiego w minister- 
stwie oświecenia. Wiadomości tej zaprzeczają 
dzisiaj w formie półofiecyalnej. 


Ofiecyalnie zaprzeczają pogłoskom, ja- 
koby car miał przybyć na dokończenie kura- 
cyi do Abbazyi. 

Rossyjski minister spraw zagranicznych 
Giers wyjedzie na dłuższy pobyt do San 
Remo. 

Gubernator podolski Naryszkin, został 
mianowany towarzyszem ministra spraw we 
wnętrznyen. 

Dzienniki petersburskie donoszą, że 
opracowano pięć odrębnych projektów reor- 
ganizacyi ministerstwa komunikacyi. Rozpo- 
znanie wszystkieh i wybór najodpowiedniej- 
szego, ma być powierzone specyalnej komi- 
syi, zostającej pod przewodnictwem generała 
Pietrowa. 

Z rozporządzenia kuratora okręgu nau- 
kowego moskiewskiego, w średnich zakła- 
dach naukowych rządowych został wprowa- 
dzony wykład religii katolickiej. — Dwaj 
wikaryusze, zamieszkali w Moskwie, ks. Jan- 
kowski i ks. Wasilewski, rozdzielili między 
siebie miejscowe gimnazya, w których znaj- 
duje się 57 uczniów katolickich, 

Z powodu upływu pierwszego dziesię- 
ciolecia istnienia nadbałtyekiego bractwa 
prawosławnego, oberprokurator synodu przed- 
stawił carowi memoryał o pomyślnej działal- 
ności bractwa. Car nakreślił na memoryale: 
„Bardzo pocieszające, i przynosi zaszczyt 
prezesowi, ezłonkom i działaczom bractwa. 
Daj Boże, aby i na przyszłość z takiem po- 
wodzeniem rozwijała się sprawa prawosławia“. 

Wszystkie szkoły w Finlandyi oddane 
zostaly, z polecenia ministra oświaty, pod 
zarząd Towarzystwa kuratora petersburskiego 
okręgu naukowego, p. Ławrentjewa. 


Do Poł. Corr. donoszą z Belgradu: 
Zapowiedziany podczas ostatniego przesilenia 
gabinetowego plan utworzenia krolewskiej 
kancelaryi wojskowej niebawem zostanie 
urzeczywistniony. Za pośrednictwem kance- 
laryi królewskiej ma być wytworzony ściślej- 
szy związek pomiędzy osobą króla a armią. 

Prezes poprzedniego gabinetu radykal- 
nego, gen. Sawa Grnicz, ogłosił pismo w od- 
powiedzi na toast króla Aleksandra w ko- 
naku. Odpiera on w niem energicznie zarzu- 
ty czynione stronnictwu radykalnemu i wy- 
raża podejrzenie, iż król zamierza zawiesić 
konstytneyę. Od widzenia się króla z Mila- 
nem w Abbszyi, polityką serbską kierował 
Milan z bulwaru Haussmana w Paryżu. 
Gruicz zagrzewa stronnictwo do wytrwałej 
acz ciężkiej walki o swobody konstytucyjne 
w Serbii. 


Księżna bułgarska znowu zachorowała. 
Zawezwano telegraficznie z Wiednia do Sofii 
doktorów Neussera, Schanta i Brauna. 


Król rumuński Karol przyjął dymisyę 
strejkujących oficerów kawaleryi. 

Sułtan przyjmował przedwczoraj na 
dłaższem prywatnem posłuchanin austryaeko - 
węgierskiego ambasadora barona Calice. 


W Paryżu krążą pogloski, że pewna 
liczba deputowanych zamierza postawić wnio- 
sek, aby procesy przeciw anarchistorn były 
tajnie prowadzone, gdyż jawność rozprawy 
wytwarza niebezpieczną reklamę. 

Zamach Emila Henry pobudził policyę 
paryską do zdwojonej energii i czujności. 
U wielu anarchistów odbywają się rewizye 
w mieszkaniach, wiele zaś podejrzanych in- 
dywiduów aresztowano. 

Wielkie zaniepokojenie w pałacu Kli- 
zejskim wywołało we środę następujące zda- 
rzenie. O godzinie w pół do 10 wieczór dała 
się słyszeć na dziedzińcu pałacowym jakaś 
detonacya. W pierwszej chwili myślano, że 
to eksplozya bomby. Bramy zostały pozamy- 
kane, straż wezwano pod broń, generał Bo- 
rius pospieszył na miejsce wypadku. Okazało 
się jednakże, że był to tylko strzał z kara- 
binu. Pewien żołnierz chciał sobie odebrać 
życie; dozorea zauważył niezwykłe zachowa- 
nie się żołnierza i w chwili, gdy ten usiło- 
wał już wystrzelić, wytrąci! mu broń i strzał 
padł w powietrze. Przyczyną zamierzonego 
samobójstwa były podobno troski rodzinne i 
rozpacz, dochodząca do obląkania, po stracie 
siostry i brata. 

Wybrany prezesem obradującej w Pa- 
ryżu międzynarodowej konferencyi sanitarnej 
delegat francuski Barróre, w przemówieniu 


swem podniósł zasługi Austryi w sprawach 
sanitarnych i przypomniał, że konferencye 
sanitarne w Wenecyi i w Dreźnie były wła- 
ściwie dziełem Austryi, a obecna konferen- 
cya paryska jest tylko ich dalszym ciągiem 
i uzupełnieniem. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 lutego. Przed sądem tu- 
tejszym rozpoczął się dziś proces anarchi- 
stów. Na wstępie zażądali obrońcy, ażeby 
rozprawa po części była jawna, trybunał je- 
dnak uchwalił wykluczenie wszelkiej jawno- 
ści, poczem zarządził odczytanie aktu oska- 
rzenia. Wstęp do gmachu sądowego jest pil- 
nie strzeżony. 

Lublana, 19 lutego. 
został zamknięty. 

,. Budapeszt, 19 lutego. W Izbie posel- 
skiej rozpoczęła się dziś rozprawa nad pro- 
jektami ustaw o ślubach cywilnych. Przed 
gmachem parlamentu zebrały się wielkie 
tłumy ludności, które żywymi okrzykami 
witały ministrów, a zwłaszcza prezesa gabi- 
netu. 

Budapeszt, 19 lutego. Konferencya 
członków stronnietwa liberalnego przyjęła, 
wśród entuzyastycznych okrzyków eljen! u- 
stawę o małżeństwach w ogólnych zarysach. 
Rezei, kapłan obrządku gr. kat. oświadczył, 
że będzie głosował przeciw ustawie, że je- 
dnak w innych kwestyach wystąpi z popar- 
ciem rządu węgierskiego. Oświadczenie to 
przyjęto powszechnym aplauzem. 

Rzym, 19 lutego. Papież odprawił wezo- 
raj, w bazylice św. Piotra uroczystą Mszę 
św. na zakończenie uroczystości biskupiego 
jubileuszu Leona XIII. Na Mszy obecnych 
było około 50.000 osób. Między obecnymi 
byli także reprezentanci ciała dyplomatycz- 
nego. Ojcu św., gdy się pojawił w bazylice 
i gdy wychodził z kościoła wznoszono grom- 
kie okrzyki: „Niech żyje!* Papież jest zu- 
pełnie zdrów. Słowa błogosławieństwa wy- 
głosił donośnie. 

Londyn. 19 lutego. Pogłoski o rzeko 
mej dymisyi gabinetu nie mają żadnej zgoła 
podstawy. 

Urzędownie zaprzeczają też doniesieniu 
Westminster - Gazette, jakoby p. Gladstone 
dotknięty był kataraktą oczu. 

Rio Janeiro, 19 lutego. Wszystkie 
zagraniczne okręty opuściły zatokę Rio, aże- 
by swe załogi wyprowadzić po za obręb sro- 
żącej się zgniłej gorączki (takzwanej żółtej 
febry). 


Sejm karyneki 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 lutego 1894, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 361-85, Akcye 
kolei państwowej 313:85, Akcye tytoniowe 
208-—, Anglo-austryackie 157%:75, Union- 
bank —'—, Akcye kolei Karola Ludwika 
———, Poludniowa 108'75, Renta papierowa 
——, akcye banku dla krajów koronnych 
25670, 4'/,-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 10050, 41, pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1888 100 —, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy 4-prc. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 61:27. Usposo- 
bienie silne. 

Wiedeń, (19 lutego 1894 r. godz. 2, 
minat —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 5940, Węgierskie akcye kredytowe 
436 —, Akcye anglo -austryackie 157-60, 
Akcye banku Union 26525, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-—, Akeyeskalai 
Połnocnej 292 —, Akcye kolei Południowej 
108:75, Losy tureckie 65—, Akcye kolei pań- 
stwowej 31475, Akcye kolei liwowsko-Ozer- 
niowieckiej 263550, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno wschodniej 97:—, Wiedeńskie losy 
komunalne 17»5*—, Akcye tytoniowe 20925, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96—, 
Akeye kolei Elbetal 243: -, Akeye banku dla 
krajów koronnych 25720, 4-pre. węgierska 
renta złota 11770, Akcye banku związko- 
wego 13180, Rubel papierowy 1:3475, Wę- 
gierska renta papierowa 9495, Usposobie- 
nie silne 


Telegramy zbożowe z dnia 17 lute- 
go 1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 17:70 do 1780 zł, Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 7:34 do 7:36 


zł. rzepak po - — zł Berlin: pszenica 
(na styczeń - luty) 148:75 do -'— zł., żyto 
—— do —' — zł., spirytus 31-90 zł. Paryż: 


mąka na bieżący miesiąc 42:40 fr. 


| Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechewiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego. 


Do Lwowa | Pociągi I Pociągi Ze Lwowa aoe Pociągi 
przychodzą : pospieszne | __ osobowe < odchodza: pospieszne osobowe 
Z Krakowa, (Berliaa, Do Krakowa, (Wiednia, r 
Wrocławia Wiednia) 3-08] 6:01] 936) 6:36] 9'44 Wrocławia, Berlina | 301] 104i} 5-26] 11'11) 7:36)4 
Z Warszawy . . .| — | 601] 9:36) 6:36) 9'44Do Warszawy „| — | 104] 5:26 — | 7:36 
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynie 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 
od "Ja do włącznie °!) — | — | 936) — — nów lub Rzeszów = tA = — | 7:36 
Z Muszyny-Kryniey i Do  Muszyny - Krynicy 
Chabówki p. Tarnów — | — |] — | — | 94l} przez Tarnów (tylko I 
Z  Muszyny -Krynicy od */, do włącznie **/)) — | — 1 — | — | — 
przez Tarnów lub Do  Muszyny - Krynicy | 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów „| — | —4526 — | — 
18, do włącznie 158) — | 601] — | — | — Do Muszyny - Krynie 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . .| — | —| — | 80l — 
Stryj . . . «. « | — | — | 906 1:08] — |Do Nadbrzezia i Tar- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — | 104] 5:26) — | — 
brzega . . « « «| — | — | — | 6:36) — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 644| 382071016] IPH) — 
dów (na dw główny) 2'48|10'02] 9:46, 6:21] — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów :z dw. Podzam.)| 658| 8.823 10:40) 133) — 
dów (na dw. Podzam.)| 2:34) 9:46] 9-21] 555] - |Do Suczawy . ._.| 6:86] — |1v-86] 3:31/10:56 
Z Suczawy wad 101 — | 759 1251) ZN Do Buczacza przez Ha- 
Z Kimpolunga . toll — | 759% — | —]_ licz | >|] — | 831 = 
Z Kadowiec . « «| [O:ll) = 7:59) = 7 IĘ Do Husiatyna przez Ha- 
Z Berhometu n, 8.'i liez . . . . . .| 6.36) — i — | — |10.56 
Czudyna . -| i0 —| — | — | — fDo Slobody rungurskiej 
Z Nowosielicy . « . | —| —| — | —| 7i kopali. © e „| — | — 410386] — |10.56 
Że Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . "|KG36 |= — 
kopalni . 5 roi —| — | —| Z'U$Do Berhomethu n. S. i 
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna „| 6386) —| — = 
licz . . . . . .| IO) — f 7:59] — | — {Do Radowiee. 6:36; — |L0'36 
Z Buczacza przez Ha- Do Kimpolunga. 6.36 — f - | 831| — 
Wozy =... — | — |1251) — | Do Sokala ; — | —| 956 72i — 
Z Bełzca . — | — f — | 520|) — {Do Bełzea. "a EZ -| 956 — | — 
Ze Sokala. . „| — | — | 816| 526 — |Do Borysławia p. Stryj — | — | 721/1026 — 
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- 
Miszkolea, Szerencsa kasca, Szerenesa, Mi- 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) — | — į] 721| 8.04) — 
Stryj. . „| —| — | 9.06) E08| — | Do Stanisławowa przez 
Ze Stryja . . . . „| —| —|952) — | — Siema gro 8 o nes — į 1026; 80i — 
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa 
gtanisławowa i Bory- przez Stryj . . .| — | — [1026 — | — 
sławia przez Stryj —| — 1288] — | — !Do Stryja . | — | 34 —| — 
NIEEPDE ZOK | |--o 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi ezeionkami ozna- 


m= CZAJĄ pore nocną od godziny 6 wieczór do godziny 


5 min. 59 rano. 

W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
Średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy. 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
aństwowych we Wiedniu (I: Johannesgasse 29, ja- 
toteż w biurze inform«cyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnysh wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 

a e. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
zagranicznych kolei. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
o nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta- 
cyjnych i u konduktorów 


Nadesłane. 


specyalista chorób gardła, nosa i płue 


dr. Kazimierz Trzcieniecki 
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro, 


b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 


E 10:56; iecioletnich studyach specyalnych, ordynuje od go- 


ziny 11—12 przed południem i od 8—5 po połu- 
dniu Dla ubogich bezpłatnie. 207 


Użycie ZIOŁEK OHAMBARDA 
zawsze skutkuje pomy:lnie ile razy 
hodzi o przywrócenie prawidłowego 
ziałania funkcyi trawienia. Jest to 
aajlepsze lekarstwo na zatwardzenie i 
na wszelkia słabości, jakie ono pociąga 


a Sobą : Bole głowy, zaćmienia w 0- 


| cząch, utrata apetytu, mdłości, trudność 
' trawienia, odęcie żołądka itd. 

Użycie tego środka jest zalecanem 
szczególnie osobom skłonnym do przy- 
padłości, które wymagają ścisłej re- 
gularności stolca, a mianowicie: z u- 
derzeniem krwi do głowy, hemoroidom, 
wyrzutom naskórnym itd, 

W: Lwowie w aptekach PP. Mi- 
kolascha. Wewiórskiego, Ruckera, La- 
chowicza, Beisera i Sklepińskiego. W 
Krakowie w aptekach PP. Redyka i 
Wiszniewskiego. (21) 


Przed. zakupnem maszyny należy 
przejrzeć katalog poważnej firmy fran- 
cuskiej J. BOULET & Cie, inżynierów- 
mechaników, następców J. Hermana 
Lachapelle, 31—33, rue Boinod, 
Paris, której reputacya sumienności i 
rzetelności jest powszechnie znana. — 
Wszystkie maszyny tego domu zbudo- 
wane z zastosowaniem ostatnich ulepszeń 


są bardzo tanie i łatwe do prowadzenia. 
241 


- Mamman MN PYTA wa A YE EZ sw 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 lutego 1894. 
Hotel Imperial. 


VP. B. hr. Lasocki z Krakowa, H. br. Holban 
z Rumunii, W. Abrahamowiczę z Polanki, E. Pawli- 
kowski z Siedlisk, R. Ujejski z] Pawłowa, T. hr. 
Starzyński z Derewnie, B. Süsskind z Czerniowiec, 
Fr. Stopezyński z Wiednia, P. Komornieki z Potoku, 
Fr. Burzyński z Bursztyna. 


i T, kJ 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


acą żądają 
Lwów, d. 19 lutego 1894. talata i 
1. Akcye za sztukę. zł ct. zł, ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. {216 — 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w.a. |263 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. [367 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. [10080 101 
r „ DWr. Ww. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 109 80 110 
Banku hipot. 4'/4 pr. los. w 501. (100 — 100 
Banku kraj. 4'/spr. w. a. los. w511. 1100 50 101 20 
A „ 4a pr. w.a. „ w571. 9/30 98 — 
Tow. kred, galic. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 98 40 99 10 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 41'/ą lat gj 98 30 99- 
4pr. w. a. los. w521. sj 98 30 99 — 
4:|ąpr. w. a.jlos. w 56 1. sj] 5 = (ER 
8. Listy dłużne za 100 zł.  « 
Gal. ząkł. kred. włoś. w likwidacyi HE] — — — 
(daw. 5 pr.) 244 pr. w. a. . . S 
Ogól. rol. kred. Zakład dla GQ. i B. į — — — 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 3 
4. Obligi za 100 zł, 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. —— —— 
Głal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 10 97 80 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [102 — 102 70 
Komunalne Banku kraj. 59/, II. em. 102 30 103 — 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . {105 — — 
Pożyczki kr. 4*/s pr. w. a. 100 — 100 %0 
5%, r W; 96 20 96 90 
A ah „ASI, koronowej 96 20 96 90 
Losy miasta Krakowa . 24 25 26 75 
z „ Stanisławowa —— — 
b. Monety. 
Dukat cesarski . "=; 5 88 5 98 
Popo scągor 3 : 9 89 0999 
Półimperyał . a A 10.10 —— 
Rubel rossyjski srebrny . 30 — 1 35- 
” papierowy . 83.75 1 35.75 
100 marek niemieckich . . 61 — 6150 


Licytacye. 


L. 6505 (1130 1—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się, celem zaspokojenia wierzy- 
telności Artura Pempera w kwocie 11 zł. 
25 ct. z pn. dnia 14 marca 1894 i 17 kwie- 
tnia 1894 każdym razem o godzinie 9 rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwh. 
50 gm. kat. Jurczyee. 

Cena wywołania wynosi 190 zł. 24 et. 

Wadyum 20 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 15 grudnia 1898. 


L. 12360 (1126 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 
sięweźmie, celem zaspokojenia sumy 16 zł. 
50 ct. pochodzącej z większej sumy 20 zł. 
przez Jakóba Mischla przeciw Iwanowi Try- 
hub wywalczonej w tusąd. kancelaryi w 
dniach 13 marca i 17 kwietnia 1894 każ- 
dokrotnie o godzinie 10 przedpołudniem przy- 
musową lieytacyę 1/6 części realności w% 
Horbaczach położonej a wykazami hipotecz- 
nymi l. 24 i 380 księgi gruntowej tejże 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 18 lutego 1894. . 
Dłag państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad |. . 9810 98.30 

luty-sìerpień . . 0.0. 98.10 98.30 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec „AR . 97.90 98.10 

kwiecień-październik . . . . . . 97.90 98.10 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.— 150.— 

" „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.50 147.— 

T „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 160.— 160.50 


. 197.50 198.50 
. 197.50 198.50 


1864 po 100 zł. . 
1864 po 50 zł. . 
Renty Com. po 42 litr. austr. 
Listy zast, domen. państw. po 120 
mAEÓr. .,9. 400 A aaGloGG AIDOKA0) 16048, 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 120.20 120.46 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.50 9770 


2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny 105.10 105.40 
Galicyi AR —— —— 
Niższej Austryi 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . . . . . . —— —— 
Węgier za 100 zł. w. a. % pr. . 95— 95.80 
3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 157.69 158.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 36160 362.10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 690 — 708.-— 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. 

Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 256.40 257.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1004. 1006. — 
Kol. Albrechta 200 zł, w srebrze . . 95,90 96.30 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 450.— 454. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 


Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


gminy objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa pierwszej 1,6 części w kwrcie 88 
zł. a drugiej 1/6 części w kwocie 8 zł. 50 
ct. a zakład wynosi co do pierwszej 1/6 
części 9 zł. a co do drugiej 1/6 części 1 
zł. w. a. 

Na pierwszym terminie rz ezone czę- 
ści realności tylko za lub wyżej ceny sza- 
eunkowej, na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedane zostaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dr. Jana Lityńs- 
skiego ze Szczerca. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrza- 
ne być mogą w tusąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Szczerzec, 6 stycznia 1894. 


L. 8691 (1120 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Krakowen po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 73 w Lubienicach 
położonej, wedle: wyk. hip. Nr. 257 tejże 
gminy objętej dłużnika Aleksandra Maćka 
własnej na zaspokojenie pretensji Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 460 zł. w. a. z pn. dnia 


NA Ki = URZ 


ZOZ ELEKTORA W DOO ADD a a 


płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. .2915.- 2925.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 264.— 265.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 313.25 813.75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 195.— 195.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 204.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre... 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pre. 

w złocie w 50 L . . JE . 122.25 123.25 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pre. 

a. w. w 50 1. WE. 98.50 99.80 

T h m 3 pre . === 

a » w — nô pr. emisya 1889 115.-- 115.75 
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr. —.— 
T w 20 1. 7 pr. —, ; 

» w 36 1. 6 pr. 102.50 103.— 

a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 
S n po 4pr. w41 l. wyl. 98.40 98.75 
n n n n n PO 4l pr. w 

52 latach zwrotne . . . . . . . 98.25 98.75 
Banku kraj. 4'/4 pr. w. a. los. w 51'/ą 1. 100.50 101.- 
Obligi komunalne Banku krajowego 

DPI. uż 6. IL GEL a A 6 a o x š 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.— 103.50 
Banku anst: węg. 4'/4 pr. . . . . . 99.90 100.70 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 Ł 


n n 


Gal. Tow. kred. w. 


n 


n n n 


n n 


wyl. po 5 pre. +06 e « a OOT == 
A s y „ wyl. 4|ą pr. . 100.40 101.40 
= = = „n w4ll wyl. 

po 4 pre >U Toy a 98.— 98.75 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) 
a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4*/, 100.— 100.60 
- £ o 100zł. „ 1877 „ 100.— 100.50 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4ta pr.. „. WE JAD 
detto (Jarosław-Sokal) 


15 marca i dnia 19 kwietnia 1894 kazdym; 
razem o godzinie 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej 350 zł. na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 35 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny można w tutejszej registraturze 
przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya lieytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 12 gru- 
dnia 1593 do tabuli weszli, kuratorem p. 
Ludwika Dellera i tychże wierzycieli, o roz- 
pisaniu niniejszej lieytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem się zawiadamia. 

Krakowiee, 15 stycznia 1894. 


L. 68815 (230 1—3) 

Lwowski e. k. Sąd krajowy ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia wierzytelności Maurycego Lazarusa 
2925 zł. 30 ct. z pn. odbędzie się dnia 5 
kwietnia i19 kwietnia 1894 każdym rarem o 
godz. 10 przed połud przymusowy przetarg 
realności pod lk. 62294 i połowy realności 
pod lk. 52674 we Lwowie położonej, wedle 
wyk. hipot. 1. 567 i 4641 gminy Lwów 
Mojżesza Barana i Henczy Baranowej i mas 


Kol. Gal. Iwów-Czern.-Jas, emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.50 89.50 
z r. 1884 . 96.— 96.75 

z r. 1866 . —— —— 

zr. 1872: . . =- =m 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106.50 


Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.— 143.— 
6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.— 195.75. 
Clarego po 40 zł m. k.. . . . . . 57.75 58.75 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 144.— 148, — 
Keglewieha po 10 zł. m. p o mee —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.25 26.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 24— 25— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 65.— 66— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 57.25 5775 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 18.75 
$ „n wes m po 5z 1340 mS 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
po- TOONI Je SW TW. —— —— 
Salma po 40 zł. m. k.. . 18.— 74, — 
St. Genois po 40 zł, m. k. . . . . 70.50 71.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł.a. w.) —— — — 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 144.— 147.—- 
$ po 50 zł. a. w. . 68.— 72.-— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. a 48.— 49,— 


Windischgratza po 20 zł. m. k. e 


2. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. 
Berlin za 100 marek w. p. n. e 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
Londyn za ft. szt. 3 
Paryż za 100 fr. 


` | 125.40 125.56 
49.80— „49.85 — 


Kurs złota. 


Dukat cesarski mon. . 5.98.— 5.95-— 

„ pełnej wagi . 5.92.— 5.94.— 
Koronasoaw L C — NEM 
20-frankówka 9.94— 9.95: — 


Rosyjski półimperyał «0% w. o-AG2 WE 
Talar związkowy p 


Srebro . 


BĘ ED da> Wv W- 


DERA AAE TEE EEEE EER R EE ES 


spadkowych Samuela Süssa i Rytki Süss 
własnej. 

Na pierwszym terminie zostaną real- 
ności te tylko wyżej ceny wywołania t. j. 
realność pod lk. 623*/4 wyżej ceny 9079 zł. 
14 ct. połowa realności pod lk. 5267/. wyżej 
ceny 2014 zł 61 lub przynajmniej za tę 
cenę na drugim terminie nawet niżej cen 
wywołania, jednakowoż nie niżej trzeciej 
części tychże sprzednne. 

Jako wadynm kwota ma być złożona 
dla wzięcia udziału w przetargu realności 
pod lk. 622%. kwota 908 zł. a realności pod 
Ik. 52674 kwota 202 zł. 

Akt opisania przynależności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno. 

Dla wszystkieh tych, którzyby po wy- 
daniu wyciągu tebularnego to jest po dniu 
15 stycznia 1893 rzeczowe prawa na wspo- 
mnisnych realnościach nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu dorę- 
czone być nia mogły adwokat dr. Kopeeki 
kuratorem, a jego zastępeą! adw. dr. Krauss 
został mianowany. 

Lwów, 30 grudnia 1898. 


? 


L. 63092 (682 2—3) myi położonych, wykazami hipotecznymi L | hipotecznym 1. 5%1 księgi gruntowej dla 
O. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje ; 790 księgi gruntowej dla II. dziel. 788/IL., gminy katastralnej Touste objętej wierzytel- 
do powszechnej wiadomości, że w sprawie | 78%4/LI. i 732/V. miasta Kołomyi objętych, | ności tej za hipotekę służącej. 
egzekucyjnej Banku krajowego Królestwa | w dwóch, na dzień 15 marca i 19 kwietnia Cena wywołania, poniżej której real- 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem | 1694 każdym razem o godzinie 10 przed | ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
Krakowskiem we Lwowie przeciw Joannie | południem wyznaczonych terminach, że po f nie zostanie wynosi 70 zł. a. w. a wadyum 
Laurze 2 im. Birkle o zapłacenie kwot 62 | mienione realności na pierwszym terminie |7 zł, w. a. 
zł. 48 ct. itd. z pn. odbędzie się dnia 29 tylko za lub powyżej cen szacunkowych Bliższe warunki przejrzeć można w tu 
marca 1894 i dnia 10 maja 1894 każdym | 983 zł. 75 ct., 439 zł. 50 ct., 828 zł. 50 ct., | tej.zym sądzie. 
razem o godzinie 11 przed południem w sali |i 511 zł. 80 ct., które służyć będą oraz za * "Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
rozpraw tutejszego sądu przymusowa sprze- | cenę wywołania, na drugim terminie zaś po dniu 46 lipca 1893 prawa zastawu uzy- 
daż realności pod lk 6163/, we Lwowie po | także poniżej takowych, zostaną sprzedane, | skali, lub któryraby uchwała niniejsza wzglę- 
łożonej wyk. bip. 1 523/1. gm. katastralnej że każdy chęć kupienia mający obowiązanym dem dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek- 
Lwów objętej, dłużniczki Joanny Laury 2 im. | będzie za realność whi. 790/IL. kwotę 98 zł. bądź powodu doręczoną być nie mogła, usta- 
Birkle własnej. 38 ct, za realność lwh. 788JII. kwotę 43 zł. | pawia się na ich koszt i niebezpieczeństwo 
95 ct., za realność lwb. 784,11. kwotę 32 zł. | kuratorem ad actum pana Prokopa Horbaj- 


Cenę wywołania stanowi kwota 8000 zł. 
Wadyum zaś 800 zł. 85 ct. a na realność lwh. 782/V. kwotę 51 | ezuka z Toustego. 


Cena wywołania 8000 zł. 

Wadyum 300 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem adw. dr. Schweitzera w 
Bursztynie. 

Bursztyn, 4 stycznia 1894. 


L. 11441 (972 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o 
glasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Tarnowa w kwo- 
cie 120 zł. z pn. odbędzie się w gmachu 
tegoż sądu w dniu 28 marca 1894 i w dniu 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | zł. 18 et. do rąk komisyi lieytacyjnej złożyć C. k, Sąd powiatowy. 27 kwietnia 1894 zawsze o godzinie 10 ra- 
hipotecznych ustanowiono adwokata dr. E. że dla wszystkich tych, którymby uchwała Grzymałów, 8 grudnia 1893. no egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
Kamieńskiego z substytucyą adwokaata dr. licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub lieytacyę połowy realności wyk. hip. 1l. 340 
TEAT l którzyby na rzeczoną realność później prawa | L, 10275 (343 2—8) | ks. gr. gm. Wampierzów objętej Józefa Bały 

Resztę warunków lieytacyjnych, pro- | rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie | syna Macieja własnej. 


tokół opisania przynależności i wyciąg tabu- 
larny można przejrzeć w godzinach urzędo- 
wych w tus registraturze. 

Lwów, 9 stycznia 1894. 


dr. Daniłowieza, z substytucją adw. dr.| podaje do wiadomości, że w celu ściągnię- 
Dudykiewicza został ustanowiony, wreszcie, | nia prawomocnie wywalezonej sumy 140 zł. 
ze akt oszacowania w mowie będacych real-|; kosztów sądowych i egzekucji 4 zł. 4ją 
ności, tudzież bliższe warunki lieytacyjne | 8 zł, 46 et., 4 zł. 21/, Ct., 2 zł. 50 ct, 4 zł. 
w tutejszo-sądowej registraturze mogą być |12 ct., 4 zł. 46 ct, 4 zł. 11 et. i 5 zł. 45 
przejrzane. i et. na rzecz Izaaka Czabana odbędzie się 


Cena wywołania wynosi 700 zł. 
Wadyum 70 zł. 


Warunki licytacyjne przejrzeć można * 
w repistraturze sądowej. 

Dłużnika Józefa Bałę którego miejsce 
pobytu wiadome nie jest, zawiadamia się że 


——— 


L. 39397 (751 2—3) 


Krakowski e. k. Sąd powiatowy deleg.- Kołomyja, 16 grudnia 1893. dnia 4 kwietnia 1894 o godzinie 10 przed | rezolucyę licytacyjną dla niego przeznaczoną 
miejski ogłasza, iż celem zaspokojenia wie z południem w tutejszym sądzie egzekucyjna | doręczono do rąk ustanowionego dla niego 
rzytelności dr. Ludwika Wiszniewskiego w |L. 6425 (1087 2—3) | sprzedaż realności masy spadkowej Borucha | w tej sprawie kuratora Macieja Bały w 


Krakowie w kwocie 15000 zł. w. 8. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
29 marca 1594 i 10 maja 1894 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna licyta- 
cya realności „Młyn baranowski* zwanej w 
Mogile położonej, wedle wykazu hipotecznego 


W tutejszym sądzie odbędzie się 0 | Klemera własnej w Toustem położonej wy: 
godzinie 10 rano dnia 27 marea 1894 za | gazem hip. 1. 858 księgi gruntowej dla gmi- 
jakąkolwiekbądź cenę relicytacya realności | ny kat. Touste objętej. 
objętej wykazem hipot. 698 masy spadkowej Cena wywołania poniżej której real- 
Mojżesza Sehnebauma własnej, na rzecz | ność ta na tym terminie także sprzedaną 
Mendla Mühlsteina pto 120 zł. z pn. będzie, wynosi 300 zł. a. w. 


Wampierzowie. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Orliński adw. w Radomyślu. 
Radomyśl, 8 stycznia 1894. 


L. 5965 (888 2—3) 


1. 138 księgi gruntowej dla gminy katastr. Cena wywołania 100 zł. Wadyum 30 zł. Dnia 29 marea i dnia 10 maja 1894 
Mogiła, Joachima Rittermanna w 1/4 Części Wadzum 10 zł: „W Bliższe warunki przejrzeć można w|o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
a Leona Rittermana w 1/4 częś, A Ale- _ Resztę warunków, akt oszacowania i | tyt. sądzie. tutejszym sądzie w biórze nr. 2 egzekueyjna 
ksandra Weinreba względnie jego masy spad- | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- Dla wierzycieli nieznanych ustanowio- | sprzedaż połowy realności nieobjętej masy 
kowej w 2/4 częściach własnej. wej registraturze. — no kuratorem Nestora Zderkowskiego. spadkowej Józefa Łasia własnej w Nowym 

Cena wywołania 67434 zł. Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- | . C. k. Sad powiatowy. targu objętej whl. 1748 na 75 zł. oszaco- 


Wadyum 6743 zł. > A 
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w registraturze sądowej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Koya z 
substytucyą adw. dr. Sehoena. | 
C. k. Sąd powiat. del.-miej. 
Kraków, dnia 2 grudnia 1893. 


L. 16221 (933 2—3) 

Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy 0- 
głasza, iż celem zaspokojenia nałeżytości 
Rozalii Tworkowej w kwocie 49 zł. 35 et. 


wia się kuratorem p. Władysława Janickiego Grzymałów, 30 grudnia 1893. 
notarynsza w Radymnie. | 

Radymno, dnia 31 grudnia 1898. u. 8693 u (530 2—3) 

b EL C. k Sąd powiatowy w Radomyślu 
L. 7483 (765 2—3) | ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 

Dnia 28 marca 1894 i dnia 9 msja|ści kasy oszczędności miasta Tarnowa w 
1894 o godzinie 10 z rana odbywać się bę- | kwocie 450 zł. a. w. odbędzie się w gma- 
dzie w tutejszym sądzie w biurze Nr. II. | chu tegoż sądu w dniu 4 kwietnia 1894 i 
egzekucyjaa sprzedaż realności Walentego | w dniu 7 maja 1894 zawsze o godzinie 10 
Czacha własnej, położonej w Nowym Targu | rano egzekucyjna sprzedaż przez publiezną 
objętej whl. 2753 na 55 zł. oszacowanej, | licytacyę realności whl, 115 ks. gr. gm. kat. 
celem zaspokojenia wierzytelności Jakóba | Wampierzów objętej, Jana Gaja syna Marci- 
Mandla w kwocie 17 zł. w. a. z pn. na własnej. 


wanej celem zaspokojenia wierzytelności Mar- 
cina Lipkowskiego w kwocie 27 zł. 50 et. 
a. w. Z pD. 

Ce-a wywołania 75 zł. 

Wadyum 7 zł, 50 ct. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Kazimierz Nowotny adw. w Nowym targu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy targ, 81 grudnia 1898. 


odbędzie się w gmachu sądowym w dniach Cena wywołania 55 zł. Cena wywołania wynosi 2400 zł. L. 104 (885 2—3) 
29 marca 1894 i 10 maja 1894 każdym ra- Wadyum 5 zł. 50 ct. A kę: Wadyum 240 zł. C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
zem o godzinie 10 rano, egzekucyjna liey- _ Kuretor niewiadomych wierzycieli dr. Warunki licytacyjne przejrzeć można w | wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
tacya 1/4 części realności lkons. 16 w So- | Kazimierz Nowotny adw. w Nowym Targu. | registratarze sądowej. ności 32 zł, 23 ct. z pn. odbędzie się na 
kolnikach położonej, wedle wyk. hip. 224 Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i Kuratorem niewiadomych wierzycieli | rzecz Franeiczka i Magdaleny Kosińskich w 
księgi gruntowej gminy Sokolniki Zofii Ku- | warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- | jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w | tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po- 
łagowej własnej. straturze sądowej. f Radomyślu. siadłości wyk. hip. 241 gm. Brody objętej, 

Cena wwołania 190 zł. C. k. Sąd powiatowy. Radomyśl, 16 listopada 1898. dłużnika Jana Kosińskiego własnej, w dwóch 

Wadyum 19 zł. śr Nowy Targ, d. 31 grudnia 1898. terminach, mianowicie dnia 29 marca i dnia 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- L. 512 (809 2—3) | 30 kwietnia 1894, każdym razem o 10 rano. 
wiony kuratorem adwokat dr. Wilhelm Re- | L. 13109 (1023 2—3) C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 


Celem zaspokojenia _ wierzytelności 
Breindli Weitzenhof w kwocie 107 zł. 60 et. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w d. 27 
marca i 4 maja 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano publiczna licytacya realności 
wykazem hipotecznym l. 110 objętej nieo- 
hjętej masy Krystyny Hułańskiej własnej. 

Cena wywołania 1060 zł. 50 et. 

Wadyum 106 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w s9 
dzie można przejrzeć, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bochnia, dnia 37 listopada 1898. 


ben w Tarnobrzegu. i i | 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 
Tarnobrzeg, 27 stycznia 1894. 


L. 9375 (346 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalezonej kwoty 75 zł. wa. 
z 8 pre. odsetkami zwłoki od dnia 22 lu- 
tego 1887 bieżącemi, tudzież kosztów egze- 
ku:yjaych już poprzednio przyznanych w 
kwocie 3 zł. 02 ct., 11 zł. 15 et. kosztów 
jnsercyi 3 zł. do |. 5124/98 złożonych w. a. 
jakoteż kosztów obeenie poniżej przyznanych 
w kwocie 4 zł. 56 ct. wa. na rzecz Zachar- 
jasza Brenholza odbędzie się dnia 4 kwie- 
tnia 1894 i 9 maja 1894 o godz. 10 przed 
południem w tymże e. k. sądzie egzekucyjna 
sprzedał n'ewydzielonej połowy realności dłu- 
¿ników Reizi i Arona Rauchów własnej w 
Wolicy pod lk. 62 położonej, wyk. hipotecz- 
nym |. 145 księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Wolica objętej, wierzytelności 
tej za hipotekę służącej =  - = 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie zostanie wynosi 15% zł. wa. a wadyum 
16 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu 
tejszym sądzie. , haas 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 7 stycznia 1893 prawa zastawu 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
względem duzwolenia licytacyi z jakiegokol 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeń: 
stwo kuratorem ad actum p. Wolfa Bachana 
z Girzymałowa. , 

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 31 grudnia 1898. 


L. 19070 (1076 2—8) 

O. k. Sąd obwodowy w Kołemyi po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy oszczędności m Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwot 
904 zł. i 1138 zł. 70 ct. w. a. z pn. egze- uku da: 
kucyjna sprzedaż realności dłużników Miko- | nieobjętej masy Witli Margules własnej, w 
łaja i Anny Turzańskich własnych, w Koło-| Toustem pod Ikons. 8 położonej, wykazem 


„Gazeta Lwowaka* Nr. 40 z dnia 20 lutego 1894. 


daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Berla Katza jako eessyo- 
naryusza stowarzyszenia bankowego dla han- 
dlu i przemysłu w Przemyślu przeciw Sa 
muelowi Bleich i Ryfee Bleich o zapłacenie 
kwoty 350 zł. odbędzie się dnia 4 kwietnia 
1894 i dnia $ maja 1894 każdym razem 0 
godzinie 10 przed południe: w biórze nr. 
% przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
422 1 422 a) w Przemyślu położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej dłużników Ša- 
mmuela i Ryfxi Bleich własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1935 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Knratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Goldfarba w Przemyślw. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania i akt oszacowania można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 27 stycznia 1894. 


wania i resztę warunków licytaeyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Bresiewicz. 
Wadyum wynosi 25 zł. 50 et. 
Kalwarya, 5 stycznia 1894. 


L. 407 (809 2-3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Sta- 
nisława Świdrygiełły Świderskiego 12 rat po 
402 zł. 60 et. i 4182 zł. 71 ct. a. w. z pn. 
zostanie realncść wyk. hip. 86 ks. gr. Pu- 
kienicze Alojzego Śliwińskiego własna dnia 
29 marea 1894 i 4 maja 1894 o godzinie 
10 rano na p:erwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę szazunkową 3498 zł., na drogim 
także niżej tejże ceny sprzedaną. 

Wadyum wynosi 350 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy Go daiu 80 grudnia 1598 prawa rzeczo- 
we do powyższej realności nabyli lub którzy- 
by o lieytacyi uwiadomieni nie zostali do 
rąk kuratora adw. dr. Baczyńskiego. 

-Reszta warunków, protokól oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny w sądzie. 
U. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 12 stycznia 1894. 


L. 12573 (1031 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności 
miejskiej kasy oszczędności w Bochni w 
kwocie 325 zł. odbędzie się w tutejszym są 
dzie w dniach 27 marca i 4 maja 1894 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
lieytacya realności |. 58 wykazem hipotecz- 
nym |. 58 objętej, Józefa Koviołka własnej. 

Cena wywołania 2500 zł. 

Wadyum 250 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Č. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 4 listopada 1898. 


L. 5582 (938 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Niepołowicach 
ogłasza, iż w sprawie powiatowej kasy 
oszczędneści w Wieliczce przeciw Wojcie- 
chowi Słodkiemu, oraz małoletnim Annie, 
Franciszkowi i Włudysławowi Słodkiin i Anto 
niemu Łachowi e zaległe raty pożyczki 800 
zł. a. w. odbędzie się dnia 4 kwietnia 1894 
i dnia 9 maja 1894 publiczna sprzedaż real- 
ności dłużnika lwh. 222 i 338 gm. kat. Tar- 
gowisko objętej, na 908 zł. w. a. ocenionej. 

Wadyum wynosi 91 zł. w. a. 

Warnnki lcytacyjne i protokół ocenie- 
nia oraz wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w registraturze, a w dniu lieytaeyi w biórze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator p. Józef Grodyński 7 substy- 
tucyą adw. dr. p. Jana Szafiarskiego. 

Niepołomice, 2 lutego 1894. 


L. 30697 (987 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa- 
ny w Przemyślu podaje do powszechnej wia- 
domości, że w sprawie egzekucyjnej Stefana 
Dziada przeciw Herschowi Weissmanowi o 
zapłacenie kwoty 90 zł. odbędzie się dnia 
30 marca 1894 o godzinie 10 przed pału- 
dniem w biurze nr, 20 relicytacya realaości 
pod Ik. 64 w Baryczu położonej wykazem 
hip. 1. 92 objętej dlnżnika Herscha Weiss- 
mana własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 170 zł. 

Wadyum z-ś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Dawida w Przemyślu 
z substytucyą adw, dr. Blumenfelda. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Przemyśl, 27 grudnia 1898. 


L. 10632 (182 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaja do wiadomości, że w celu ściągnięcie 
prawomocnie wywalezonej kwoty 185 zł. wa. 
z 50/, odsetkami od dnia 25 lipca 1892 bie 
Żącemi kosztów sądowych w kwocie 5 zł. 
36 et. a. w. tudzież kosztów egzekucyjnych 
już poprzednio przyznanych w kwocie 3 zł. 
27 eta, 9 zł. 78 et, 2 zł. 9T, et, i 0 zł. 
18 ct. w. a. jakoteż kosztów obecnie poniżej 
przyznanych w kwocie 6 zł. 16 et. jednakże 
po strąceniu przyznanej już tusądową uchwa- 
łą z dnia 25 października 1893 1. 8847 do 
wypłaty z e. k. Urzędu podatkowego jako 
depozytu sądowego kwoty 81 zł. 02 et. na 
rzecz Szulima Schachtera odbędzie się dnia 
28 marca 1894 i 18 maja 1894 o godzinie 
10 przed południem w tymże e. k. sądzie 
egzekukucyjna sprzedaż realności dłużniczej 


L. 14805 (959 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 23 marca 1894 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś w dniu 2 maja 1894 
nawet poniżej takowej lieytacya realności I. 
157 według wyk. hip. 162 gm. kat. Bał- 
szowce objętej, obecnie Mirli Falk własnej 
nn rzecz stanisławowskiej kasy oszezędności 
pto 183 zł. 47 et. z pn. 


L. 16716 (1057 3—3) 

W dniach 16 marca i 20 kwietnia 
1894 każdym razem o godz. 9 rano, odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie publiczna licy- 
taeya połowy realności lwh. 8 i całej real- 
ności lwh. 227 księgi gruntowej gminy Bo- 
ratyn objętej, Nachmana Froschganga wła- 
snej w celu zaspokojenia pretensyi e. k. Dy- 
rekcyi gal. funduszu propinacyjnego w kwo- 
cie 75 zł. 

Cena wywołania 747 zł. 40 et. 

Wadyum 74 zł. 74 ct. f T 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Zembatego z Jarosławia. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 12 grudnia 1898. 


L. 9165 (347 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalezonej kwoty 50 zł. tu- 
dzież kosztów egzekucyjnych już poprzednio 
przyznanych w kwocie 84 ct., 1 zł. 58 ct., 
2 zł, 49 ct, 1 zł. 74 ct, 1 zł, 34 ct. i 
2 zł. 75/, et. jakoteż kosztów poniżej przy- 
znanych w kwocie 7 zł. 74'/, et. w. a. na 
rzecz Krystyana Solarza, odbędzie się dnia 
28 marca 1894 i 18 maja 1894 o godzinie 
10 przed południem w tymże e. k. sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Wa- 
syla Pasternaka syna Pawła własnej, w 
Eleonorowice pod lkons. 14 położonej, wy- 
kazem hipotecznym 1. 1239 księgi gruntowej 
dla gminy kat. Kleonorówka ad Grzymałów 
objętej, wierzytelności tej za hipotekę słu 
żącej. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie zostanie wynosi 700 zł. a wadyum 70 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszym sądzie. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 18 lipca 1898 prawa zastawu uzy- 
skali, lub którymby uchwała niniejsza wzglę- 
dem dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła usta 
nawia się na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem ad actum p. Stefana Manaczyń- 
skiego c. k. notaryusza w Grzymałowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, dnia 8 grudnia 1898. 


(270 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
niu przymusową publiczną sprzedaż realno- 
ści lk. 84 w Dehowie wedle wyk. hip. nr. 
95 tejże gminy dłużnika Iwana Horbaty sy- 
na Fedka w 1:4 części własnej, na zaspoko- 
jenie wierzytelności Andrucha Bereżańskiego 
w kwocie 115 zł. dnia 28 marca 1894 i 
dnia 9 maja 1894 o godzinie 10 rano na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej 413 zł. 629/, ct., na drugim zaś i 
poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 41 zł. 36 et. 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiony Kazimierz Abgarowiez. 
Rohatyn, 4 stycznia 1894. 


L. 72 


L. 11057 (626 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszezykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna lieytacya realności w 
Kołodróbee położonej wedle wyk. hip. 1. 207 
tejże gminy ciało tabularne stanowiącej, 
dłużnika Seide Kimmelmana własnej na za- 
spokojenie pretensyi S. Ebersohna w kwo- 
cie 4000 zł. dnia 29 marca i 4 maja 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 322 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze. 

Dla; wierzycieli, którymby rezolucya 
ieytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
Hióityby po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanowiony kuratorem dr. 
Stoklasa w Zaleszczykach. 

Zaleszczyki 14 stycznia 1894. 


L. 7481 (887 3—3 

Dnia 29 marca i dnia 10 maja 189 
o godz. 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biórze Nr. II. egzeku- 
cyjna sprzedaż połowy realności Heleny Kie- 
towej własnej w Nowymtargu objętej wyka- 
zem hipotecznym l. 2269 na 25 zł. oszaco- 
wanej, celem zaspokojenia wierzytelności 
Jakóba Mandla w kwocie 20 zł. z pn. 

Cena wywołania 25 zł. 

Wadyum 2 zł. 50 ct. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Kazimierz Nowotny adwokat w Newymtargu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 31 grudnia 1898. 
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L. 8716 (619 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Judy Stieglitza w kwocie 85 zł, w. a. 
z pn. odbędzie się w gmachu tegoż sądu w 
dniu 29 marca 1894 i w dniu 30 kwietnia 
1894 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyj- 
na sprzedaż przez publiczną licytacyę real- 
ności whl. 186 ks. gr. gm. Radomyśl obję- 
tej, Maryanny z Rudzkich Owiekowej wła- 
snej. 

Cena wywołania wynosi 950 zł. 

Wadyum 95 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Władysław Krazicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu. 

Radomyśl, 19 litopada 1898. 


L. 6918 (927 2—8) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę realności pod lk. i lwh. 13 
w Łękach w budynku sądowym w dwóch 
terminach w dniach 28 marca 1894 i 4 ma- 
ja 1894 każdorazowo o godzinie 10 rano 
na drugim terminie niżej ceny wywołania. 
Wadyum 99 zł. 
Kuratorem dla niewisdomych wierzycie- 
li i interesowanych ustanowiono dr. Chrza- 
nowskiego. 
Hxtrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć. 
Kęty, 6 listopada 1898. 


L. 7245 (1056 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 30 marca 1894 tylko po- 
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 25 kwie- 
tnia 1894 każdym razem o 10 godzinie ra- 
no nawet niżej takowej licytacya 2/4 części 
ciała wyk. hip. 1. 78 księgi grunt. gminy 
Busk objętego dłużnika Izaka Leiby 2 im. 
Goldberga własnych na rzecz Chaima Bille- 
ra pto 500 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 1500 zł. 

Wadyum 150 zł. ? 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze, 

Dla nieznanych z miejsca pobytu i ży- 
cia wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Karola fJabłońskiego z Buska. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Busk, dnia 19 września 1898. 


L. 15198 (1097 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że sądzie obędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 3/4 części realności wykazem hip. 
228 księgi gruntowej gm. Stojanów objętej, 
dłużnika Leiby Hellmana własnych, na za- 
spokojenie pretensyi e. k. galic. funduszu 
propinacyjnego pto 12 rat po 7 zł. 50 et. 
z pn. dnia 9 kwietnia i dnia 15 maja 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 450 zł. na drugim zaś i poniżej 
takowej. 

Wadyum wynosi 45 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny, akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć, 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 20 
października 1898 prawo zastawu uzyskali, 
kuratorem p. Zdzisława Więckowskiego ek. 
notarynsza w Radziechowie i tychże wierzy- 
cieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta- 
nowieniu dla nich kuratora niniejszem się 
zawiadamia. 

Radziechów, dnia 14 grudnia 1898. 


L. 12554 (1128 1—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Sokalu ogłasza, 
niniejszem rozpisaną na dzień 27 lutego i 
na dzień 5 marca 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
mającą przymusową publiczną sprzedaż po- 
łowy majętności objętej) wykazem hipotecz- 
nym l. 1122 i całej majętności objętej, 1. 
2112 gminy katastralnej Sokal dłużniczki 
Antoniny Kalinowskiej własnej, celem za- 
spokojenia pretensyi Aleksandry Naodoliń- 
skiej w kwocie 155 zł. z pn. a to pod wa- 
runkami: 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 140 zł. i 142 zł. 20 et. 

Wadya zaś 14 zł. i 14 zł. 22 ct. 

Na pierwszym terminie nabyć można 
powyższe majętności tylko za! cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej. 

Wyciąg hipoteczny, ak. oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
¿na w registraturze tusądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adwokat dr. Pawłowski 
w Sokalu. 

Sokal, d. 30 października 1898. 


L. 11044 (1118 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, iż celem zniesienia współwłasno- 
ści realności pod lk. 88 w Jaworowie od- 
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 5 
marca i 9 kwietnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ności pod l. k. 88 w Jaworowie położonej, 
ciała tabularnego niestąnowiącej własności 


Do obowiązków Instruktora należy w 
pierwszem miejscu uczenie uczniów krajo- 
wej niższej szkoły rolniczej racyonalnego wy- 
konywania wszelkich prac w polu i na fol- 
warku przy użyciu poprawnych narzędzi 
ręcznych i maszyn rolniczych, jakoteż dozór 
uczniów w internacie i pomoc w prowadze- 
niu gospodarstwa szkolnego. 

Jako wynagrodzenie za pełnienie tych 
obowiązków otrzymuje Instruktor oprócz wol- 


Jerzego i Karoliny Pytlików, Anieli Orłow- | nego kawalerskiego pomieszkania z opałem 


skiej Katarzyny Orłowskiej i małoletnich 
Józefa, Ludwika, Maryi, Eugeni i Włady- 
sława Kiniekich stanowiącej.. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 125 zł. 

Wadyum 12 zł. 50 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w, registraturze tut. 
sądu przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 4 grudnia 1898. 


” Konkursa. „„, RT 


Konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Starejsoli mieście 
w powiecie Staromiejskim położonej, 
pod warunkami w $. 7 ustawy z dnia 
2 lutego 1891 Nr. 18 Dz ust. krajo- 
wej zastrzeżonemi. 

Roczna płaca wynosi 600 zł. wa. 
oraz na koszta podróży tytułem pau- 
szalu 264 zł. wa. 

Lekar4 będzie miał obowiązek u- 
trzymywania apteki domowej, 

Pod.nia mają być wno:zone do 
Wydziału powiatowego w Staremmie- 
ście najpóźniej do 30 marca 1894 r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Staremiasto, d. 14 lutego 1894. 


L. 283 (1048 3—3) 

Na mocy uchwały Rady powia- 
towej z dnia 25 stycznia br. rozpisuje 
Wydział powiatowy konkurs celem 
obsadzenia posady ilustratora powia- 
towego. 

Do posady tej prżywiązana jest 
roczna płaca 900 zł. osobno zaś po- 


L. 


bierać będzie lustrator koszta podróży 
po 20 et. od kilometra drogi i dyet 
po 2 zł. dziennie. 

Instrukcya dla urzędników repre- 
zentacyi powiatowej obwiązywać będzie 
lustratora z objęciem posady. 

Od ubiegających się o posadę 
wymaga Wydział powiatowy świade- 
etwa z odbytego egzaminu buchalte- 
ryi, dotychczasowego zajęcia, niena- 
gannego życia, znajomości ustaw kra- 
jowych i administracyjnych tudzież zna- 
jomości języków krajowych w słowie i 
piśmie. 

Podania o nadanie posady wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w 
Dolinie w terminie do 15 marca b. r. 

Z Wydziału powiatowego. 

Dolina, dnia 5 lutego 1894. 


L. 61 (1064 3—3) 
Celem osadzenia posady lekarza 
w nowo utworzonym okręgu sanitar- 
nym z siedzibą w Ułaszkowcach po- 
wiatu Czortkowskiego z roczną płacą 
500 zł. i ryczałtem na objazdy 222 zł. 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem do 15 marca 1894. 

Do otrzymania niniejszej posady 
są niezbędne następujące warunki: 

a. prawo obywatelstwa austryja- 
ckiego, 

b. dyplom doktora medycyny, 

c) znajomość; języków krajowych i 

d. przynajmniej dwuletnia pra- 
ktyka. 

Podania zaopatrzone w powołane 
| dokumenta należy wnieść w terminie 
i wyżej oznaczonym do Prezydyum Wy- 
| działu powiatowego w Czortkowie. 

W Ozortkowie d. 12 lutego 1894. 


L. 69094 , (1062 3—3) 

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
Instruktora (nauczyciela racyonalnego wyko- 
nywania prac gospodarskich) w krajowej niż- 
szej szkole rolniczej w Jagielnicy a wzglę- 
| dnie w Kobiernicach. 


płacę roczną w kwocie sześciuset zł. w. a. 

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania swoje najdalej do końca marca 1894 
na ręce Dyrekcji szkoły w Jagielnicy (poczta 
Jagielnica) i przy dołączeniu dokładnego i 
wiarogodnie udokumentowanego życiorysu 
(curieulum vitae) wykazać, że posiadają za- 
wodowe uzdolnienie do zajmowania wspo- 
mnianej posady. 

We Lwowie, 13 lutego 1894. 


L. 307 (1046 3—83) 

W celu stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w szkołach ludowych rozpisu- 
Je się niniejszem konkurs, a mianowicie: 

A) W 6 klasowej szkole męsk. w Tar- 
nopolu na posadę nauczyciela religii, obrząd- 
ku rzym. kat. z płacą 700 zł. i 70 zł. tytu- 
łem dodatku na pomieszkanie, b) na posadę 
nauczyciela religii, obrz. gr. katol. z płacą 
700 zł. i 70 zł. tytułem dodatku na pomie- 
szkanie, 

O posady te mogą ubiegać się tylko 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakonni 
kapłani, a nie mogą jej piastować równo- 
cześnie z posadą duszpasterską, 

„ B) W 4 klasowej szkole mięszanej w 
Mikulińcach na posadę starszego nauczyciela 
z płacą 450 zł. i 45 zł. tytułem dodatku na 
pomieszkanie. 

C) W 2 klasowych szkołach w Cho- 
daczkowie małym, Hłuboczku wielkim i Dra- 
ganówee na posady nauczycieli kierujących 
z płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem. 

„, Nauczyciel w Hłuboczku wielkim po- 
biera także rocznie 50 zł. tytułem dodatku 
miejscowego. 

Na posady nauczycieli przy I klaso- 
wych szkołach z płacą 300 zł. i wolnem po- 
mieszkaniem w Berezowicy wielkiej (dodatek 
miejscowy w kwocie 50 zł.) Czernilowia ru- 
skim, Domamoryczu, Graboweu, Hladkach, 
Jankowcach, Kipiaczee, Kurnikach, Ludwi- 
kówee, Luczee, (do płacy wliczono 25'/, kor- 
cy zboża wartości 84 zł. 50 ct.) Nosowcach, 
eroniatynie (dodatek miejscowy w kwocie 
50 zł.) Smoiance (do płacy wlicza się 11 
korey z boża i dochód z ogrodu w kwocie 
67 zł. 22 et.). 

i Stupkach i Czartoryi (do płacy wlicza 
| się 16 korey zboża wartości 68 zł.). 

W szkołach: 6 klasowej męskiej w 
Tarnopolu, 4 klas. mięszanej w Mikulińcach 
i w 1 klas. w Łuezee jest język wykładowy 
polski, we wszystkich innych objętych kon - 
kursem j. wykładowy ruski. 

Kandydaci mają wnieść podania nale- 
życie udokumentowane najdalej do 18 mar- 
ca 1894. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
| W Tarnopolu, d. 9 lutego 1894. 


I 


L. 170 (1047 3—8) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 
| ezycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs: 
I. 1) Na pcsadę starszego nauczyciela 
(ki) przy szkole 5 klasowej mięszanej w Tłu- 
maczu z płacą 450 złr. i 10 pre. dodatkiem 
Ina mieszkanie, 
| 2) Na posadę młodszego nauczyciela 
i (ki) przy szkole 5 klasowej mięszanej z pła- 
cą 300 ałr. i 10 pre. dodatkiem na miesz- 
kanie. 

Pierwszeństwo na obie posady będą 
posiadali kandydaci (ki) z egzaminem wy- 
działowym z grupy przyrodniczej, lub mate- 
matyczno rysunkowej. 

II. Na posady nauczycieli (lek) przy 
szkołach 1 klasowych z płacą 300 złr. i wol- 
nem poinieszkaniem : 

| 1) W Antonówce, 2) Chomiakówce, 8) 
| Delawie, 4) Dolinie, 5) Grabiezu, 6) Gruszee, 
j 7) Horybladech, 8) Kłabowcach, 9) Koliń- 
i cach, 10) Korolówee, 1i) Krzywotułach sta- 
ryeh, 12) Krzywotułach nowych, 18) Kutys- 
kach, 14) Markowcach, 15) Miłowaniu, 16) 
Nadorożnej, 17) Oleszy, 18) Pałahiczach, 
19) Puźnikach. 20) Przenicznikach, 21) Rosz- 
niowie, 2%) Stryhańcach, 23) Tarnowiey pol- 
nej, 24) Woronie, 25) Targowiey, 26) Wi- 
nogradzie. 

Kandydaci (ki) winni wnieść podania, 
zaopatrzone w dowody kwalifikacji, wykazy 
służbowe 1 wymiary wkładek emerytalnych 
wraz z tabelą kwalifikacyjną, za pośrednie- 
twem władz przełożonych, najpóźniej do koń- 
ca marca 1894 do tutejszej e. k. Rady 
szkolnej okręgowej, 

Podania później wniesione, lub nieza- 
opatrzone w potrzebne dokumenta, nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Tłumacz, dnia 10 lutego 1894, 

C. k. Starosta. 


L. 288 (1071 2—8) 


rzytelności masy wyznacza się termin w bió- 


C. k. Rada szkolna okręgowa w Zło- | rze podpisanego na 12. Marea 1894 godz. 
czowie ogłasza niniejszem konkurs eelem | 9' rano, na który wzywa się zawiadowcę ma- 


stałego obsadzenia niżej wymienionych posad 
nauczyeielskich, a mianowicie : 

1. Posady nauczycieli młodszych szkół 
2 klasowych z płacą 300 zł. i 10 pre. do- 
datkiem na mieszkanie, w Gołogórach, Je- 
ziernej, Olesku, Zborowie. 

II. Posady nauczycieli młodszych szkół 
2 klasowych z płacą 300 zł., w Bełzcu, Fir- 
lejówce, Kniażu, Kontach, Ożydowie, Pod- 
horcach, Skwarzawie. 

III. Posady nauczycieli szkół 1 klaso- 
wych z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem, 
w Bezbrudach, Białkowcach Bohutynie, Bu- 
bszczanach, Ozyżowie, Hucisku oleskiem, Hu- 
kałowcach, Iwaczowie, Kołtowie, Kropiwnej, 
Meteniowie, Mszanie, Nuszezu, Ostaszowcach, 
Podlesiu, Serwirach, Sławnej, Strutynie, Ubor- 
cach, Urlowie, Uszni, Zarudziu, Zaszkowie, 
Żabiniu, Żukowie. 

Od kompetentów o powyższe posady 
wymaga się kwalifikacji do szkół ludowych 
pospolitych. 

Podania zaopatrzone w dokumenta służ- 
bowe, tabelę kwalifikacyjną i wykaz lat służ- 
by należy wnosić za pośrednictwem władz 
przełożonych najpóźniej do 81 marca 1894 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Zło- 
czowie. 

Później wniesione podania, lub nie na- 
leżycie udokumentowane nie będą uwzględ- 
nione. 

Posady nauczycielskie, w Białkowcach, 
Czyżowie, Hucisku oleskiem, Iwaczowie, Me- 
teniowie, Nuszezu, Serwirach, Urlowie, Zasz- 
kowie i Zukowie, mogą być nadane zaraz 
tymczasowo kandydatom mającym przynaj- 
mniej świadectwo dojrzałości. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Złoczowie, dnia 9 lutego 1894. 


(1055 3—38) 

Poszukuje się dla tutejszego sądu dy- 
etaryusza z szybkiem i cezytelnem pismem 
gruntownie ob:najomionego z manipulacyą 
sądową za miesięcznem wynagrodzeniem 
80 złr. 

Do zgłoszenia się należy dołączyć świa- 
dectwa dotychczasowej służby. 

Naczelnietwo 

e. k. Sądu powiatowego. 

Borszczów, 12 lutego 1894. 


L. 26/pr. (1073 2—8) 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę c. k. Zarządcy lasów i dóbr skarbe- 
wych w Rachiniu, jakoteż na ewentualnie 
opróżnić się mającą posadę e. k. Zarządcy 
lasów i dóbr skarbowych w X. klasie rangi 
w obrębie całej galie. e. k. Dyrekcyi lasów 


L 41 


i dóbr skarbowych, jeżeli obsadzenie posady | 
c. k. Zarządcy w Rachiniu nastąpi w drodze | L. 8155 


przeniesienia. 

Podania, zawierające dowody co do 
wieku, fizycznej zdolności do służby, odby- 
tych nauk ogólnych i zawodowych, tudzież 
co do złożonego egzaminu dla służby tech- 
nicznej w państwowej administracyi leśnej, 
dalej co do znajomości obu języków krajo- 
wych i języka niemieckiego, nie mniej do- 
tychczasowego zatrudnienia należy wnieść w 
drodze przepisanej najdalej do dnia 6 marca 


1894 do e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skar-| L. 2565 


bowych oddz. I. we Lwowie. 
Lwów, dnia 14 lutego 1894. 
C. k. Radca leśnictwa. 


L. 219 (1092 1—3) 

C. k. Rada szkolna okręgowa we Lwo- 
wie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
tymczasowego nauczyciela młodszego do na- 
uki religii mojżeszowej w miejskich szkołach 
1 ludowych z remuneracyą wskazaną $. 6 u- 
tawy z dnia 10 lipca 1892 Dz. u. kr. Nr. 
+l, 20 zł. rocznie za każdą godzinę nauki 
w tygodniu. 

Podania zaopatrzone w dokumenta 
służbowe należy przesłać e. k. Radzie 
szkolnej okręgowej najdalej do dnia 10 mar- 
ea 1894. 

O posadę tę mogą się starać tylko ta- 
kie osoby, które w myśl $. 8 wyżej zacyto- 
wanejj ustawy mają przepisaną kwalifikację. 

e Lwowie, dnia 8 lutego 1894. 


Upadłości. 


L. 8/k. k. (1096 1—38) 

Wzywam wierzycieli masy konkursowej 
Zallela Katza, aby celem powzięcia uchwały 
co do wysokości wynagrodzenia zarządcy 
masy Abrahama Habera za czas od 
27 maja 1892 do 15 stycznia 1894 na dniu 
16 marca 1894 o godzinie 3 po południu w 
biórze mojem się stawili. 

Mielec, 10 lutego 1894. 

Komisarz konkursu, 


L. 24269 (1125) 

W sprawie konkursowej Anny Halpern 
wyznacza się do likwidacji dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież do postano- 


wienia względem sposobu zrealizowania wie- | 


‘rman 


sy, wydział wierzycieli, kredytaryuszkę i 
wszystkich interesowanych wierzycieli. 
Stryj 28. grudnia 1898. 
Ć k. sędzia powiatowy jako komisarz konkur- 
sowy. 


L. 2729 (1095) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- | 
nawias wedle §. 74 ust. konk w myśl zgod 
nych propozycyi wierzycieli konkursowych 
Mojżesza Klausnera kupca w Dąbrowie za- 
rządcą masy konkursowej Salomona Musehla 
w Dąbrowie i ogłasza to edyktem. 

Tarnów, dnia 8 lutego 1894. 


Kuratele. 


L. 10960 (1059 3—3) 

Podaje się do wiadomości, że uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia! 
21 grudnia 189: l. 11316/e uznano Michała | 
Oko z Mechowca za marnotrawcę i że dla 
jego osoby i majątku ustanowiono kuratorem 
Jana Tylutkiego gospodarza z Dzikowca. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 13 stycznia 1894. 
L. 18994 (1041 3—3) 

C. k. sąd powiatowy m. dlg. s. II. we 
Lwowie zawiadamia, iż nad osobą i mająt- 
kiem Maryanny Jaworskiej właścicielki re- 
alności lk. 84 w Sokolnikach kuratela za- 
prowadzoną została. Kuratorem Jakób Socha 
w Sokolnikach. 

Z e. k. sądu pow. m. dlg. s. II. 

Lwów, dnia 8 października 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 
EP > 


(11338 1—3) 
Dr. Konstanty Lewicki, adwokat we 
Lwowie, ustanowiony został substytutem 


zmarłego w dniu 31 stycznia 1894. Dr Ja- 
kóba Lilla, adwokata we Lwowie. 
Lwów dnia 3 lutego 1894. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 


L. 7389 (1094 1—3) 

Ogłoszone tut. obwieszezeniem z dnia 
6 lutego 1893 1. 6346 ograniczenie dowozu 
używanych sukień i sprzętów domowych w 
pakietach pocztowych do Stanów Zjednoczo- 
nych w Ameryce zostało wedle zawiadomie- 
niz cesar. niemieckiego zarządu poczt znie- 
sione. 

Lwów, dnia 9 lutego 1894. 


(1014 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Lei Schlesingerowej przeciw niewia- 
d memu z pobytu Wigdorowi Rewitzowi o 
187 zł. 50 et. a. w. z pn. dla tegoż niewia- 
domego z pobytu Wigdora kewitza kurato- 
rəm dr. Ignacego Apfelbauma z substytucyą 
dr. Ludwika Glasera ustanowił. 

Tarnów, dnia 12 lutego 1894. 


(802 3-—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado- 
mego z miejsca pobytu Zygmunta Meciszew- 
skiego, że przeciw niemu wniosła Kasa o- 
szczędności m. Krakowa pozew de praes. 21 
stycznia 1894 |. 2565 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 850 zł. w. a. z pn. 
i że wydany w skutek tego pozwu nakaz na- 
płaty z dnia 28 stycznia 1894 1. 2565 do- 
ręczony został ustanowionemu dla tegoż ka 
ratorowi adw. dr. Tillesowi ze eubstytucyą 
adw. dr. Miinza w Krakowie i pelecś ron, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 22 stycznia 1894. 


L. 877 (974 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 


Izydora Phillipa, że w celu doręczenia tus. 


uchwały z 14 marea 1898 |. 247% w spra- 
wie Jakuba Rosenberga przeciw Izydorowi 
Philipp o 60 zł. w. a. ustanawia dla niego 
kuratorem dr. Tadeusza Bilińskiego c. k. no- 
taryusza w Skałacie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Skałat, 27 styczma 1894. - 
L. 83 (1086 2—3) 
Leżajski ce k. sąd powiatowy zawiada 
mia nieobecnego Mikołaja Sawika, że w spo- 
rze drobiazyowym Jana Bieli pto. 30 złe 
dla niego kuratora w osobie Daniła Biel 
gospodarza z Dębna ustanowił, temuż kura- 
torowi pozew doręczył i do rozprawy dro- 
biazgowej termin na dzień 6 marca 1894 
ustanowił. 

Leżajsk, dnia 6 stycznia 1894. 


Yy 


kaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 lutego 1894. 


Hpizooeya |Poria: | Mie:secnoawość | 


Bóbrka Oryszkowce (ob. dw.) 

Brzeżany Płotycza. 

Jaworów Ludwinów ad Czer: vt. 
Nosacizna Przemysł Niżankowice, 

u koni Stare miastoj St-re miasto (miasto). 
Tłumacz Otwnia (ob. dw.) 
Trembowla Iławeze I ob. dwor. 
Zaleszezykj| Chaitanowce (b. dw.) 

Z 
Wąglik zsanisławów| Czerniejów (ob. dw) 
Róża Horodenk Niezwiska (Woronów 
wąglikowa i okaż W sk 


POZ O) nnn a 


Bochnia 
Sniatyn 


Parchy u koa: 
Zaleszczyki 


Bee 


Zaraza pyskows]j Myślenice 


i racicowa Podhajee 
Zaraza płucna | Nowy Targ 


Targowisko. 
Załucze. 
Kasperowce, Lesieczniki (nbsz. dw.) 


Krzyszkowice (Góra). 
Burkanów (ob. dw.) 


Czarny Dunajec (Fitaki). 


Z e. k. Namiestnietwa. 


L. 9149 (1082 2 —3) 

0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Zygmunta Leuchtaga, że w toku sporu Aro- 
na Sabla przeciw niemu o przechwałkę praw 
co do sumy 114 złr. a. w. ustanowiono dla 
niego kuratorem ad actum pana dr. Sterna 
adwokata w Gorlicach, i że celem sporządze- 
nia spisu aktów w tej sprawie termin na 
dzień 2 listopada 1898 o godzine 9 rano, 
wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 28 września 1893. 


L. 35869 (1079 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Kołomyi ustanawia dla niewiado- 
mego z życia i miejsca pobytu Tanosija Mo- 
zoluka z Tłumaczyka kuratora w osobie tu- 
tejszego adwokata dr. Haczewskiego celem 
doręczenia tus. uchwały tabularnej z 12 
sierpnia 1898 1. 15409 dla niewiadomego 
przeznaczonej w sprawie hipot. Abrahama 
Menzel przeciw temuż niewiadomemu o wpis 
prawa własności do realności wyk. hip 1. 
580 w Tłumaczyku i o tem się Tanosija 
Mozoluka przez edykta zawiadamia. 
Kołomyja, dnia 18 grudnia 1848. 


L. 9553 (1088 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomą Annę Dóller względnie jej spadko- 
bierców, że przeciw niej wniósł Wacław 
Hartmann pozew o uznanie pretensyi 70 zł. 
m. k. z pn. na karcie C. wyk. hip. 186 ks. 
grun. Winniki, Weinbergen zahipotekowanej 
za zgasłą, na który to pozew termin do o- 
brony na 6 marca 1894 o godz. 10 przedp. 
wyznaczono i dla niej kuratorem Jana Stein- 
metza z Winnik ustanowiono. 

Wzywa się zatem Annę Dóller, by się 
w sądzie tut. zgłosiła, lub ustanowionemu 
kuratorowi środki służące do jej obrony po- 
dała, gdyż szkodliwe skutki sama sobie 
przypisze. 


0. k. Sąd powiatowy. 
Wipniki, dnia 6 grudnia 1898. 


L. 7026 (1072 2-3) 

Wedle reskryptu wysokiego e. k. Mi- 
iwsterstwa bandlu z dnia 18 stycznia 1894 
1. 59453 można odtąd przesyłać do Persyi 
pakiety pocztowe bez wartości i powziątku, 
waga tychże pakietów ograniczoną jest do 
8 kilogramów, a rozciągłość do 60 centy- 
metrów w każdym kierunku. 

Oprócz adresu przesyłkowego, którego 
odcinek może być użyty do uwiadomień do- 
tyczących posyłki samej, należy dołączyć 
dwie deklaracye cłowe. Do posyłek, które 
podlegają statystyce handlu zagranicznego, 
należy nadto dodać przepisaną statystyczną 
deklaracyą 

Pakiety wyżej wspomniane kierowane 
będą przez Bremę. 

Nadawcy są uprawnieni przed doręcze- 
niem pakietu żądać zwrotu tegoż, lub zmia- 
ny adresu. 

Taksa, która się przy nadaniu pobierać 
będzie, wynosi 4 zł. 50 et. 

Zresztą mają zastosowanie do tego 0- 
brotu postanowienia wiedeńskiej międzyna- 
rodowej konwencyi dotyczącej pakietów pocz- 
towych. 

Lwów, dnia 7 lutego 1894. 


L. 4368 (818 2—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobeenemu Leibie Frie- 
dowi, że przeciw niemu został dnia 25 stycz- 
nia 1894 do l. 4368 na rzecz Ozyasza Žal- 
lela Menkesa wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1500 zł. a. w. z przyn. 

Gdy miejsce pobytu Leiby Frieda nie 
jest wiadome, ustanowiono dla niego kurato- 
rem adwokata dr. Natana Lówensteina a 
tegoż zastępcą adw. dr. Ambesa i wspom- 
niany nakaz zakpłaty mianawanemu kurato- 
rowi doręczonym zostaje. 

Wzywa się zatem Leibę Frieda, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki dostarezył, lub innego zastęp- 
eę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 27 stycznia 1894. 


L. 19765 (845 2—3) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
powiadamia niniejszem z życia i miejsca po- 
bytu nieznanego Grzegorza Ziarkiewieza, że 
przeciw niemu pod dniem Ż1 grudnia 1843, 
Józef Zasławski, Marya Kowerdowicz, Joanna 
Kroczyńska, Katarzyna Neuster i Jan Za- 
sławski o własność połowy realności wyk. 
hip 889 gminy kat. Stanisławów objętej, 
pozew wniesłi, który ustanowionemu dla niego 
kuratorowi ad actum adw dr. Bucie Diwan 
doręczono, z terminem 90 dniowym do wnie- 
sienia pisemnej obrony, przezeo też rzeczą 
będzie Grzegorza Ziarkiewicza wcześnie zgło- 
sić się i swemu kuratorowi środki do obrony 
podać, lub też innego zastępcę sądowi wy- 
mienić, ileże poniesie wszelkie prawne skut- 
ki tego zaniedbania. 

Stanisławów. 23 grudnia 1898. 
L. 48 (911 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Walentego Drewniaka, że przeciw niemu 
wniósł Hirsch Wallach pozew da praes. 18 
grudnia 1698 l. 11836 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 200 zł., i że wyda- 
ny w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 14 grudnia 1893 l. 11336 doręczony 
został ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adwokatowi dr. Maleowi z substytucyą adw. 
dr. Reicha i poleca Walentemu Drewniako- 
wi, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ- 
ków obrony dostarczył, lub innego pełno- 
woenika sobie obrał i sądowi o tem doniósł 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze. 

Rzeszów, 18 stycznia 1694. 


L. 1692 (1017 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy stanisławowski 
powiadamia z życia 1 miejsca pobytu nie- 
wiadomego Salamona Bergera, że na prośbę 
Banku krajowego we Lwowie uchwałą tegoż 
sądu z 6 grudnia 1893 |. 18702 wydano 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 450 zł. z pn. i że uchwałę doręczono 
ustanowionemu dla niego kuratorowi ad a- 
ctum adwokatowi dr. Liebesmanowi, przy- 
czem wzywamy go, by rzeczonemu kuratoro- 
wi wcześnia do obrony jego praw potrzebną 
informacyę udzielił lub innego zastępcę są- 
dowi przedstawił. 

Stanisławów, 81 stycznia 1894. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitom % centy. 


Toporki lasowe z dwiema dowelnemi 


literami po zł. 6. 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że= 
lazny we Lwowie, plac kapitalny R. 1 
(naprzeciw Katedry). 
Cenniki illustr. różnych artykułów do dvspnozYcY! 
trzypiątrowa przy 


Kamienica ulicy Kraszewskie- 


"go l. 25 przynosząca 8 pre. czystego dochodu, wol- 
na od podatków, z powodu familijnych interesów 
za bezeen do sprzedania. 248 
Z S O OO pE w w AAA, 
Peay kucharz znający się także i na cu- 
kiernietwie, poszukuje miejąca zaraz albo od 
pierwszego marca na wsi albo też w mieście. Bliż- 
sza wiadomość w biurze dzienników i ogłoszeń L. 
Plohna, Lwów, ul. Karoia Ludwika 9. 261 


moc dr. Berlstein w Delatynie poszu- 
kuje ratynowanego pisarza z praktyką 
sądową i tabularną do natychmiastowego 


wstąpienia. Płaca 30 zł. 
pod l. orj. 60 przy ulicy Sykstu- 


Kamienica skiej we Lwowie położona, jest 


zaraz z wolnej ręki do sprzedania. liższych 
informacyi udziela adw. dr. Sołowij 
we Lwowie, ul. Kopernika l. 15. 263 


Kasy ogniotrwałe 
c. k. uprz. fabryki sprzedaje najtaniej 
Szymon Pegen, 1:2 


z dwoma frontami przy ulicy Sadowni- 
ckiej 1. 7 od listopada jest z wolnej 
ręki do sprzedania. 238 


Dia amatorów fotografii 
E wszelkie przybory 
jako to: 
papier 
albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 
chemikaliu 
it d 
mają na składzie 
po najtańszych 
cenach 


Hamel i Feigel 
Lwów, ul. Kopernika 21. pe 
Zaproszenie 


na II. zwyczajne 


walne Zgromadzenie 5s 


członków Banku zaliczkowego w Bołszowceach 
stow. zarejestrowanego z ograniezoną poręką 
które się odbędzie dnia 1 marca 1894 o go- 
dzinie 3 po południu w biurze Banku za- 
liczkowego. 
Porządek dzienny. 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1898. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 
wnioskiem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
z czyności i rachunków za rok 1898. 

8. Wniosek Rady nadzorczej co do 
rozdziału czystego zysku za rok 1898. 

4. Wybór 3 członków w miejsce wy- 
losowanych i uzupełniający wybór 1 członka 
Rady Nadzorczej. 

5. Wybór komisyi rewizyjnej z 8 człon- 
ków na rok 1894 

6. Zatwierdzenie $$. 48, 58 regulaminu. 

7. Ewentualne wnioski ezłonków. 

Uprawnieni do brania udziału w Ogól- 
nych Zgromadzeniach w myśl $. 87 statutu 
są tylko ci członkowie, którzy wpłacili go- 
tówką ns rachunek swego udziału przynaj- 
mniej kwotę równającą się  najniższemu 
udziałowi. 

W Bołszowcach, duia 14 lutego 1894. 
Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Bot- 
szowcach stowarzyszenia zarejestrowanego z 

egraniczoną poręką. 
X. Ksawery Gąsiorowski Jan Rymarz 


prezes 5 sekretarz 
gora 


Pami ? 
Na cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego 


Leona HM. w oto 


z podpisami w;języ 
Cena egz. zł. SA osyiką zł. 3.10. 
Zamówienia z prowiżygi przyjmuje jedynie 
w Administracyi Gazety Lwowskiej. 


(251) 


i Łomńskiego ul Oxarnieckiego L L2 dom Wernera. 


Kandydat notaryatu 


otrzyma zaraz posadę w mojej kance- 
laryi z miesięcznem wynagrodzeniem 
50 do 60 zł aw., a nawet więcej, sto- 
sownie do uzdolnienia i czasu pracy. 
Floryan Obmiński, c. k. notaryusz w 

| _ Zmigrodzie 259 


Skład fabryczny i 
c k. uprzyw. e 
fabryki w Berndorf | 
światowej sławy. ; 
Naczynia | 

stołowe i deserowe ze srebra 

chińskiego i alpaki, 
Naczynia kuchenne 
z czystego niklu z poręczeniem 


długoletniej trwałości 
poleca 
G. A. Christiana następea 


„ Bilinski 


Lwów, ul. Hetmańska |. 5. 


254 
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AEREE ATE IE PE E OESTE N. EE 

HEMOROIDY “ 
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lut powodzenia, 

We Lwowie w aptekach PP. Miko 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Breko 
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Bedysa 


a 
| ud 


Lwowskie łaboratorynm chemiezae 
świadectwem z dnia 24 marca 1892 do l. 1918 
stwierdziło że jedynie 
tutki mieklejone 

z fabryki i 
S. W. Niemojowskiego we Lwowie 
są znakomite i zdrowiu nieszkodliwe 
Do nabycia w sklepach 


S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, 
ul. Teatralna 3 — ul. Jagiellońska 6, 
w Krakowie. Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich handlach i trafikach. 
Zlecenia z prowineyi uskuteeznia się od- 
wrotnie — przy 5000 franko. 79 
Ostrzega się przed iicznemwi | 
naśladownietwami. | 


Do rednia majatek Poddia 


składający się z cisi tabularnych „Pydolica* 
Nowosieliea i Newósielica nowa w pow. gnia- 
tyńskim koło Rcźnowa o godzinę drogi od 
stacyi kolejowej Zabłotów, 485 morgów lej 
klasy ziemi, w jednym kawasku, naokoło od- 
graniczonym gościńcami powiatowymi; gospo- 
darstwo wzorowo urządzone, nowy. murowany 
dom w środku dziewięciomorgowego oszta- 


chetowanego ogrodu; wszystkie budynki 
gospodarskie nowe, 
Inwentara żywy 32 koni, 32 sztuk 


bydła, trzoda i drób. 

Inwentarz martwy kompletny i w jak 
najlepszym stanie, maszyny, pompy, kotły 
itd. wszystko od Claytona & Shutlewortba, 
mało eo używane. 

Zasianych 93 m. pszenicy, 50 żyta, 50 
koniczyny, 150 m. zoranych w jesieni pod 
jarzynę obecnie gnojonych 50. 

Nasienia w potrzebnej ilości do za- 
siewów wiosennych, 

Ziarna, siana, słomy, plewy itp. po- 
dostatkiem úa karmę i podściółkę dla inwen- 
tarza. So R 

Drogi szutrowane i drzewkami obsadzone. 

I to razem ze wszystkiemi procentami, 
podatkami i administracyą zapłoconymi po 
koniec 1898 r. do sprzedania za cenę 150000 zł. 

Długu hipotecznego bankowego amor- 
tyzującego się jest na majątku 72000 zł. 

Bliższych informacyi zasięgnąć 
można w kanceleryi adw. dr. Sołowija 


we Ls»owie, ul. Kopernika 1. 15. 264 
Zaproszenie x, 


W myśl $. 47 statutów, zaprasza- 
my szan. członków na dziesiąte walne 
zgromadzenie na dzień 25 lutego 1894. 

Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie rachunku rocz- 
nego za rok 1893 i udzielenie absolu- 
toryum dyrekcji. 

2. Rozdział zysku 

3. Ewentualne wnioski. 

Rada zawiadowcza Towarzystwa wza- 
jemnego kredytu w Knihiniczach, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z nieo- 
graniczoną poręką. 
Knihinicze, 15 lutego 1894. 


Josel Schwalb, Littman Bauer, 
sekretarz. prezes. 


EBBRREBER RERERRAZEE 


(Zarządea WŁ I Webai.j 


sporządzona wedle recepty poleconej i używa- 
j nej ze znakomitym skutkiem w północnej Ros- 
syi i krajach syberyjskich, leczy w najkrót- 

szym czasie wszelkie odmrożenia. 
Cena słoika 10 ct. 


Główny skład w aptece pod 


ri 


. (Pain-Expeller) 
| wyrmta Frot qaw Dota 


zgi eme BÈT 126, TO 1 0 ke. a 


i seilt, Pray singa andy G Fz ; „srebrnym orłem“ 
| e ee o ALG || Zygmunta Ruokera 
EJ a wieka TE Bwa e we Lwowie. | 126 
Æ jek prawdziwa, — Centraiay skik sk Na prowincyę wysyła się odwrotnie. 
lz%ełte Rkchiers pod Kiotym Iwno WF 
- w FYmiac mm Pi 
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Mam zaszczyt oznajmić Szan.:P. T Publiczności i Wielebn. Duchowieństwu, że z dniem 
1 lutego b.r. zostaja otworzony przy uli Trybunalsktej (obok handlu WP. Lewickiego) we Lwowie 
n. 


C aa 


© Wv Y 


HOTEL „W:.ANDAĄ* 


pod zarządem właściciela hoteln „Centralnego“ we Lwówie (p. Teodora Strzelezuka). Hotel 
„Wanda“ składający się z 24 eleganeko umeblowanych pokoi w cenie od 60 et. do 2 zł. za dobę 
wraz z pościelą. Zarazem donosi się, że wtym hotelu urządza właściciel domu p. Jakób Lówenheck 

MRestauracyę z pokojem do Śniadań 
zaś dla kółek zamkniętych salon gościnny na pierwszem piętrze. 


Polecająe się względom Szan. P. T. Publiczności, zostaję z wysokim szacunkiem 
Jakób Lówenheck i Teodor Strzelczuk. 


SKEKKFTIKIEKACKIKM: KRIEKIEIOKIETKI 


BREBRZUEZARZ BRRGB BRE BRRWWEREBE 


* ZAKŁAD PRZYRODNICZY 


D Je dllsska č Lwów Jagiellońska 8 


F. M. Złotnickiego 


poleca dla zakładów naukowych 
wszelkie preparata naturalne przyrodnicze suche lub w spirztusie,j tudzież modele 
sztuczne z Zoologii, Anatomii, Botaniki, Mineralegii, z drzewa, papiór-machó, gi- 
psu, żelatyny, jedwabiu, szkła, metali ete. — wizerunki chromolitograficzne przy- 
rodnicze, obrazy plastyczne naturalnych preparowanych ptaków, szczelnie zamknię- 
te za szkłem w ramach lub bez tychże, zbiory mineraiów skał i ziem kompletne 
dla specyalnych potrzeb szkół rolniczych, technologieznych, chemiczaych, budowla- 
nych ete. również pojedyncze okazy minarałów, owadów ete. 

Podejmuje się urządzeń 
ptaszarń, akwaryów, i terraryów dla celów naukowych i zhytkowych w ogrodach 
zimowych. 188 

Utrzymuje staile 
w ewidencyi w różny? miejscach do dyswozycyi będące przyswojone dzikie zwie- 
rzęta i ptaki. 

Wielki wybór wyrobów artystycznych, marmurowych koneh, korali, przedmio- 

„tów etnograficznych, wyrobów wschodjich dekoracyjnych ete. 

Przyjmuje”wszełkie zamówienia w powyższym zaśresie! 


RRRERBERER KREBRRERZEREGE 


OI PPE ZSEE w PEZET CC TACA O BT = 


194 
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BRERBRRER RBBRREBEG BRRBREW 


cQ? + + 24) 749 004504 y 
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główny skład wędlin i restauracya 
Józefa Jankowskiego 


we własnej kamienicy, ul. Halicka |. 10, we Lwowie 
(dawniej handel korzenny W. p. Adolfa Mańkowskiego) 
z wielkim komfortem i gustownie urządzone na wzór 


A z 
praktykowany w głównych miastach zagranicznych 
polecają 
4 , U È GL lwi.* TRE y X 
Z) i wszelkie w zakres postępowego masarstwa wchodzące artykuły własnego wyrobu, R 
J najlepszej jakości, znane z dobroci i wyśmienitego smaku, nader poszukiwane, jakoteż $ 
kuchnię zdrową i smaczn © 
3 o wielkim wyborze zawsze świeżych potraw podawanych szanownym P. T. Gościom (85 
$ w lokalu restauracyjnym wedlug cennika potraw lub w abonamencie miesięcznym. © 
z Piwo pilzneńskie z browaru akcyjnego w Pilznie 5 
4 niezrównane w smaku i pod względem jakości. Y 
2 Wino naturalne sustryackie i węgierskie na miary i butelki, jakoteż i inne, § 
J Champagne, Cognac francuski (kuracyjny), oraz porter prawdziwy angielski i Ś 
3 najbardziej poszukiwane likiery krajowe i zagraniczne. Ż 
Usługa skrzętna i rzetelna. 253 PB 
Í Przez długie lata doznawał mój skład wędlin z pokojem do śniadań, przedtem vis-a-vis ko- [M 
3 ścioła U0. Jezuitów we irwowie, ossbliwszych względów łaskawej P. T. Publieznośei, której też Æ 
(i nadal pelecując się, mam zaszczyt kreślić sig J uniżonym sługą z głębokim szacunkiem > 
bzef Jankows 


i, masarz i restaurator. 


RZECZ) ?* 
2 734 
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Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Radymnie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką zaprasza swych P. T. członków na 
IV. Ogólne roczne walne zgromadzenie 
które się odbędzie we czwartek dnia 8 marca 1894 o godzinie 3 po południu w sali 
Rady gminnej 
Porządek dzienny : 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
2. Sprawozdamie Rady nadzorczej z zamknięcia rachunków za rok 1898, 
3. Eventualne udzielenie absolutoryum Dyrekcyi, 
4. Wniosek Rady nadzorczej eo do rozdziału zysków, 
5. Wybór komisyi rewizyjnej dla zbadania bilansu i zamknięć rocznych na rok 1894, 
* 6. Wybór 3 ezfonków Rady nadzorczej w miejsce wylosować się mających, 
7. Wybór 3 cenzorów dla oznaczenia wysokości kredytu członkom Rady nadzorczej, 
8. Wnioski członków. 
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego Stow. zarej. z ograniczoną poręką 


W Radymnie, dnia 15 lutego 1894. 
Prezes 
255 


Bronisław Lewicki 
Papier x fabryki papieru J Fijsłkowskich. 


sekretarz 
Szymon Szust 


+ 


a 


